NT, PPT Kraków 5 Kwielnia — Wtorek. Rok 1870. 


i 
| Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.) dlsi Prenumeratę przyjmują: 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. W Krakowie Bióro Administracyi „Czasu* ulicy Różannej w domu L. 423; Księgarnie pp. J. Czecha 
z Środzkiej; tudzież Od) Ua oloto waari 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaj jmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobn tit) 
za jednorazowe umieszczenie po 8 Ontw, za p en po 5 centów, oraz za opłatą pako | sam 


Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakówie: . .. „rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 5, Ę 

Pocztą w paliiioóe Austryackiem » „ 24 — o ]- geid z „ 2 c. 25 po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w owie. 

n  doPrusiRzeszyniemieck. > tal. 16sgr.20 p tal. 4 sgr. 5 » tal. 1 sgr. 15 Prcnumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu* p. Aleks. Pi ski 

w  » Francji, Anpi pań, Papiesk. fran. 108 as fran. 27 „ fran. 10 przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię 
n n Belgii WłochiSzwajcary! „  „ 80 ». a [20 bye: gk w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pout de Lodi Nr 1. — Zaś tylko ogłosze- 


nia w Wiedniu „Neumarkt Nr 11%, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w pora w Lipsku, Bazylei 


Listy” z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZAsu“ — Listy reklamacyjne j * : tein i Vogl. PE "o IL KO N.zi R 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów nieft ankowanych nie przyjmuje się. get WRA Moonkin i yin o WA doly Mosad Frankiurcje nad Menem i 
„.„JRękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. p. G. L. Daube et Comp. — w Lipska p. Henryk Engler — w Wrocławiu pp. Sachse et Comp. i; 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
na „CZAS“ 
od igo kwietnia 1830 
w Krakowie: 
rocznie,  : półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 80.— złr. AO.— złr. złr. £. 


knięciem, bo jedna sprężyna po drugiej od- 
pada. I mężowie stanu są tylko ludźmi. Cóż 
mają wymyśleć w chwili, kiedy zdrowy rozum 
ludzki na pytanie: Co dalej? nie może znaleźć 
odpowiedzi. Nie dziwię się przeto, że ani hr. Beust 
ani Cesarz stanowczego jeszcze nie objawili zda- 
nia. Wbrew dzisiejszym telegramom Nowej Pressy 
ad usum delphini (patrz Wiedeń) ułożonym, za- 
pewnić was mogę, że N. Pan w Peszcie nie bar- 


szą ministrowie, ich nieporadności i śmiesznej i 
smutnej zarazem, dzięki dokonanemu w opinii pu- 
blicznej bankructwu całego systemu rządowego, 
krok stanowczy delegacyi polskiej nie 
zrobił tutaj przykrego wrażenia. Wystąpienie po- 
słów naszych z Rady państwa wywołało przera 
żenie, obawę, postrach o następstwa tego kroku, 
lecz z małemi bardzo wyjątkami nie ściągnęło gro- 
mów na delegacyę polską. Najlepszym wyrazem 


straszą Polaków Moskwą jak straszyli Cze- 
chów Prusakami. Przeciw Rosyi i Prusom 
tylko Polacy i Czesi bronić zdołają Austryę; 
ale niemczyć Szląsk, Morawę i Czechy, jest 
to pracować nie dla centralizacyi wiedeń- 
skiej, lecz dla jedynowładztwa Prus. 

W południowych Niemczech katolicy sta- 


państwa; czują oni, że przewaga żywiołu nie- 
mieckiego podtrzymuje niechęć do rządu, a 
otwiera im łatwe pole łowienia ryb w mętnej 
wodzie; więc znowu naturalna, że usiłują po- 
deprzeć system centralizacyjny, że starają się 
wszelkiemi siłami, aby zgoda nie nastąpiła, 
że podtrzymują germanizacyjne zachcianki i 
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za powrotem do Wiednia. Jutro N.Pan ma po- 
wrócić do Wiednia. Tyle—ale nic więcej; nie ma 
dotąd mowy ani o kroku naprzód ani 0 status 
quo. Wszysto zostaje w zawieszeniu. Dłużej tak 
rzeczy pozostać nie mogą, bo państwo na wewnątrz 
zupełnie ubezwładnione traci powagę swoją na ze- 
wnątrz. Już praktyczne dzienniki angielskie pytać 
się zaczynają, czy Austrya sądzi, że jeszcze tak 
długo można experymentować. 

Oczy ludzi politycznych zwracają się na byłego 
ministra rolnictwa hr. Alfreda Potockiego, któ- 
ry od dwóch dni bawi w Wiedniu. Wiem z pewno- 
ścią, że w sferach dworskich i kołach Kanclerza 
bardzoby sobie życzyli, aby hr. Potocki objął pre- 
zydyum w ministerstwie i złożył gabinet nowy; 
lecz czy z hr. Potockim w dniach ostatnich prowa- 


Oprócz N. Fremdenblatt, półurzędowego organu 
każdego ministerstwa, który jeszcze dziś po wy- 
stąpieniu Polaków wierzy w siły gabinetu p. Ha- 
snera, tudzież oprócz N. fr. Presse, która zbyt 
wiele ma rozsądku, aby się mogła łudzić co do 
znaczenia wypadku wczorajszego, wszystkie 
zresztą inne dzienniki jednogłośnie potępiają rząd 
i wzywają Koronę, aby rozwiązała zgrzybiałą i bez- 
silną Izbę i dała dymisyę ministerstwu, które do 
takich doszło rezultatów. 

Co do mnie, nie ośmielam się stanowczego 0 
kroku delegacyi objawić zdania. Na pierwszą wia- 
domość nie wiem przez jaką asocyacyę myśli przy- 
pomniałem sobie słowa wyroczni delfickiej: „Kre- 
zus przekroczywszy rzekę Halys, zburzy wielkie 
państwo.“ Czy Cyrusa, czy własne — tego wyro- 


i dla tego poplecznik Moskwy ksiądz Gusza- 
lewicz założył protest w imieniu „swego na- 
rodu* i pozostał w Radzie państwa. 

Wypadek to zatem nader znaczący, który 
winien zwrócić uwagę tak ludów słowiańskich, 
jak samych Niemców dbałych o byt i potęgę 
państwa. ; 


tyckie na Rusi galicyjskiej knowania, tak nie 
pojmują znaczenia politycznego propagandy 
anti-katolickiej, skoro takową wszystkiemi środ- 
kami popierają władze w niemieckich pro- 
wincyach Austryi pod hasłem liberalizmu. 
Przez schizmę zatem i protestantyzm wdzie- 
rają się także nieprzyjaciele w posiadłości 
Austryi. 

System więc rządowy jak i ustrój monar- 
chii mają tu nietylko pod względem wewnę- 
trznych stosunków wielką wagę, ale niemniej 
od nich zależy stosunek do państw ościennych 
i wpływ ich na losy Austryi. Przesilenie z te- 


Z przesyłką pocztową w państwie austryackiem : 


rocznie, _ półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

złe. 24.— złr. 19.— zir. G.— złr. 8 25. 

Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi „CZASU p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 31. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą. 

Uprasza się .0 wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 3 kwietnia. 


drukowanego... Kisz £ ź 5 SE e 

s : go powodu teraźniejsze musi być uważanem RI cznia nie powiedziała. Delegacya polska opuści- |dzono układy i czy były minister rolnictwa uważa 
ort liczy się tylko od Hgo Każdego |za wielką kwestyę polityczną i w ogólnem| (7.) Na pierwszą wiadomość o wystąpieniu dele- |wszy drogę opozycyi czynnej i przeszedłszy na dro |chwilę obecną za stosowną, dziś wam donieść je- 
piara położeniu niezmiernego jest znaczenia. Losy| SU" | Rady państwa powstał w mieście naszem |gę opozycyi biernej wielkie i pełne doniosłości |szcze nie mogę, ale do jutra spodziewam się bliż- 


ruch niezwyczajny. Natychmiast starano się ten 
krok wyzyskać, a podczas, gdy Gazeta Narodowa 
dała do zrozumienia, iż należałoby witać wraca- 
jących delegatów na dworcu, zwolennicy polityki 
demokratyczno- federacyjnej chcieli nadać przygo- 
towywanym owacyom cechę taką, jakoby się odno- 
siły do, nieistniejącego zresztą — zwycięstwa ich 
stronnictwa. Charakterystyczną jest w tej mierze 
odezwa, którą rozrzucono w licznych egzemplarzach 
po mieście, a która brzmi, jak następuje: 
„Obywatele ! 

„Ogólne oczekiwania kraju i stołecznego miasta na- 
szego tylekroć wyrażone przez mieszkańców grodu tego 
w zgromadzeniach ludowych i wyborczych, spełnione 
nakoniec zostały. 

„Delegacya sejmu naszego, po doznanych  tylolicz- 
nych upokorzeniach ze strony Niemców, po tylu leciech 
kornego wysługiwania się tymże, przyszła wreszcie 
do przekonania, że tylko na drodze biernej (a raczej 
czynnej) opozycyi kraj dojść może do urzeczywistnienia 
życzeń swoich, i z rady państwa wystąpiła. 

Dzień ten jest dniem zwycięstwa polityki Smolki nad 
polityką utylitarną (mamelucką). Winniśmy ge ob- 
chodzić uroczyście — jak przystało uczcić święto na- 
rodowe nawróconych odstępców, — jak przystało u- 
czcić zwycięstwo prawdy nad fałszem. 

„W dowód naszej radości iluminujmy okna domów 
naszych, oddajmy hołd prawdzie — zgromadźmy się 
u Smolki wydając jeden okrzyk: Niech żyje polityka 
Smolki! Niech żyje obywatel Smolka! Precz z mame: 
lukami !* 

Rzeczywiście nad wieczorem miasto a przewa- 
żnie rynek i przyległe ulice były oświecone. Tym, 
co niewiedząc nie o zamierzonem oświetleniu lub 
z jakiegokolwiek innego powodu wyłączali się od 
wspólnej demonstracji , przypomniano obowiązek 
„obywatelski* przez wytłuczenie okien. Najwię- 
kszą szkodę wyrządzili napastnicy jednemu z wła- 
Ścicieli kamienicy przy ulicy Majerowskiej, w któ 
rej się mieści towarzystwo budownicze; szkoda tam- 
że zrządzona wynosi około 300 złr. 

Przed pomieszkaniem Dra Smolki zebrały się 
liczne tłumy, które idąc za przykładem p. Roma- 
nowicza, jednego z najmłodszych i najgorętszych 
członków towarzystw a. demokratycznego, wydawały 
głośne okrzyki na cześć Smolki i polityki tegoż 
posła; przekonawszy się jednak, że Smolka jest 
nieobecnym (bawi obecnie w Wiedniu) rozeszli się 
w różne strony. Część zgromadzonych wyjechała 
na dworzec kolei, gdzie jednak do żadnej z za- 
projektowanych demonstracyj nie przyszło, z powo- 
du, iż ze wszystkich delegatów jeden tylko ks. 
Barewicz przybył. Reszta delegatów przybyła do- 
piero wczoraj, kiedy jedni z pierwszego swego Zza- 
pału nieco już byli ochłonęli , a dradzy nie mieli 
inseresv robienia owacy! delegatom, bo ją robili 
Smolce. A dam ; 

Dziś po południu odbędzie się zgromadzenie to- 
warzystwa gimnastycznego „Orzeł biały,“ wieczo- 
rem, a klub rezolucyonistów na walaem zgroma- 
dzeniu obradować będzie nad uznaniem. dla dele- 
gacyi z powodu jej wystąpienia i nad projektowaną 
ustawą 0 koniecznych wyborach bezpośrednich. 

Dziś odbył się pierwszy z kolei odczyt na ko- 
rzyść fundacyi imienia Karola Szajnochy. pi 
Bernard Kalicki przedstawił w sposób treściwy 
i dobitny cele tej fundacyi, i gorącemi słowy— któ- 
re, jak się spodziewamy, trafiły do przekonania 
słuchaczy— zachęcał publiczność do dalszego wspie- 
rania i podtrzymywania tej tak pożytecznej instytu- 
cyi, która w pierwszych chwilach dosyć żywy obu- 
dziwszy udział, obecnie żadnej już ze strony kra- 
ju nie doznaje pomocy. Następnie prelegent na- 
szkicował obraz dziejów Polski w 17tym wieku, do 
którego odnoszą się głównie badania i opowia- 
dania śp. Szajnochy. Żywe oklaski słuchaczy były 


Cena CZASU“ za granicą ogłoszona jest w ty- 


rowadzi brażeni tosunków, cz 
tale" kaidóifö humeri. sprowadzi przeobrażenie S , y 


korzystne dla kraju naszego i monarchii, czy Za- 
bójcze dla ministerstwa dzisiejszego, — byłoby śmia- 
łością od razu przepowiedzieć. 

Ministrowie wczoraj się zeszli zaraz po sesyi 
Izby na naradę, co dalej począć. Czy postano- 
wili rzeczywiście, czy też tylko rozgłaszać 
swoim organom polecili, aby żądać od N. Pana 
rozwiązania sejmów galicyjskiego, kraińskiego itd. — 
nie umiem powiedzieć, bo żadnych z sferami temi 
nie mam stosunków. Według konstytucyi Monarsze 
przysłuża prawo rozwiązania sejmów każdego cza- 
su, lecz zwyczajem przyjętym nigdy nie następu- 
je rozwiązanie parlamentu bez słusznego powodu. 
W danym razie poprawnie sobie postąpi rząd, jeźli 
zwoła sejm galicyjski, poleci mu ponowne wybo- 
ry do Rady państwa, a w razie odmowy, tako- 


wy rozwiąże i przeprowadzi wybory bezpośrednie. 
Co się zaś tyczy innych sejmów koronnych, któ- 
rych deputowani przyłączyli się do kroku Polaków, 
lecz mandatów nie złożyli, Izba musi przedewszy- 
skiem unieważnić ich mandaty. Zdaje się atoli, że 
do tego wszystkiego nie przyjdzie, bo Izba albo 
sama się odroczy albo po nowem naturalnie prze- 
sileniu ministeryalnem rozwiązaną zostanie. Sły- 
chać także, że deputowany Dr Rechbuaer, który 
w sprawie rezolucyi z uznania godną i przez wszy- 
stkich Polaków uznaną szlachetnością działał, ma 
postawić wniosek w Izbie względem jej odrocze- 
nia, o czem wam już dziś telegrafowałem. 

Kanclerz hr. Beust — jak z zupełnie wiaro- 
godnego źródła słyszę — dopiero z Tagblattu do- 
wiedział się wczoraj o 9tej z rana o wystąpieniu 
Polaków, i dla tego wstrzymał wyjazd swój do Pe- 
sztu. Pomimo to obwiniają go centraliści, że wie- 
dział o wszystkiem. Hr. Beust miał się wyrazić: 
„Zostanę-li w Wiedniu, powiedzą, żem wiedział i 
dla tego zostaję; pojadę-li do Pesztu, powiedzą, że 
„Spisek“ mnie tam prowadzi.“ 

Kiedy Dr Grocholski udał się wczoraj do 
bióra prezydyalnego Izby poselskiej, aby wręczyć 
oświadczenie delegacyi polskiej, zdążył za nim, jak 
doniósłem, prezes mininistrów Dr Hasner. Za- 
pytał się p. Grocholskiego, czy Polacy rzeczywi- 
Ście występują; a debrawszy odpowiedź potakującą, 
pytał się dalej o powody wystąpienia i zaczął się 
tłómaczyć, że przecież wiadomo Polakom z prze- 
mówień jego i p. Giskry w wydziale, iż rząd na 
innem zupełnie stoi stanowisku, niż wydział rezo- 
lucyjny. P. Grocholski odpowiedział prezesowi mi- 
nistrów, że nie tylko sposób traktowania rezolucji, 
ale cały system rządowy, zgubny dla monarchii 
spowodował usunięcie się Polaków od udziału w pra- 
cach Rady państwa; na co p. Hasner rozjątrzony 
odparł: „A więc idzie wam o oddalenie minister- 
stwa“, poczem przerwał dalszą rozmowę. 

Polscy członkowie Izby wyższej zape- 
wne żadnej nie zrobią manifestacyi, która z ich 
strony, jako zamianowanych przez N. Pana, była- 
by wprost skierowaną przeciw Koronie. 

Wiadomo, że deputowani nie tutejsi na koszta 
podróży dostają 100 złr. Kiedy przed dwoma mie- 
siącami deputowani tyrolscy wystąpili, zapłacono im 
te koszta powrotu. Dziś deputowanym polskim o d- 
mówiono pieniędzy na koszta podróży, „ponie- 
waż nie wytrwali do końca sesyi.* Jest to odpła- 
ta co się zowie. Obliczyłem, że skarb przez to 
zyska 3600 złr. 

N. fr. Presse rzuca dziś podejrzenie na delega- 
cyę polską, że sfałszowano podpis nieobecnego w 
Wiedniu poła włościańskiego p. Tomusia. Bajka 
czysta, bo p. Tomuś własnoręcznie bez najmniej- 
szego wahania się podpisał. 


Austryi mogą być zależne od tego właśnie sze w tym względzie otrzymać wskazówki. 


rozstrzygnięcia, jakie lada dzień w tej spra- 
wie zapadnie. 


zzz 
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Nie wiemy, jaki wypadnie rezultat dzisiej- 
szego przesilenia w Austryi, które jest walką | 
dwóch przeciwnych systemów rządowych: cen- 
tralizacyjnego i autonomicznego w pierwszym 
rzędzie, a federacyjnego w dalszym, ale rezul- 
tat ten nie „dla samego tylko wewnętrznego 
ustroju monarchii będzie stanowczym, lecz 
oraz zależy od niego stanowisko państwa au- 
stryackiego na zewnątrz. W ogólnej przeto 
polityce europejskiej przesilenie teraźniejsze 
zaważy. 

Rzecz to bardzo zresztą naturalna, gdyż 
Austrya ma do czynienia z dwoma sąsiadami 
roszczącemi sobie prawo do reprezentowania 
wyłącznego tych interesów, które się właśnie w 
Austryi ścierają. Prusy chcą skupić w sobie 
wszystkie interesa niemieckie; gdy Rosya na- 
rzuca się na reprezentantkę interesów ludów 
słowiańskich, które w Austryi nie mają wpra- 
wdzie wspólnej narodowości, ale w wielu spra- 
wach wspólną mają sobie wskazaną drogę 
działania i wspólny cel opierania się przewa- 
dze niemieckiej. Z utratą włoskich prowincyj, 
uprościło się położenie Austryi od południa; 
bez tego kryzys taka jak obecna byłaby za- 
ciężyła równocześnie i na stosunkach Austryi 
z Włochami. Niedawna jednak przeszłość po- 
zostawiła przykłady, które zasługują na przy- 
pomnienie. 

W r. 1847 dzisiejszy Papież Pius IX pod- 
niósł myśl federacyi włoskiej, w której Au- 
strya miałaby przeważną dla siebie wyznaczo- 
ną rolę, zarówno jako pani Lombardyi i We- 
necyi, jak również przez związki dynastyczne 
z domem toskańskim. Zamiar ten nie przy- 
szedł jednak „do skutku, a natomiast myśl 
narodowa włoska znalazła swój wyraz poli- 
tyczny w najmniej włoskim ze wszystkich 
krajów włoskich, w Piemoncie, i ta myśl na- 
rodowa zjednała domowi sabaudzkiemu pano- 
wanie we Włoszech. A 

Drugi przykład jest niemniej: mówiącym. 
W federacyi niemieckiej Austrya miała nawet 
przyznane sSóbie formalne i legalne przewo- 
dnietwo. Gdyby Austrya jako państwo różno- 
rodne, była chciała utrzymać tę różnorodność, 
i miałą w Frankfurcie. na pieczy interesa tyl- 
ko Niemiec, a w nich interesa prowincyj swo- 
ich niemieckich, zamiast zaś wiedeńskich i kro- 
mieryskich sejmów, zwołała do Frankfurtu 
parlament, niemiecki, i. krajom nieniemieckim 
przyznała autonomię, . Związek północny ber- 
liński nie byłby zajął miejsca związku frank- 
furckiego, i Prusy nie stałyby się panami 
Niemiec. Gi 

Nie sympatye moskiewskie „pociągają Cze- 
chów ku Rosyi, lecz. Czesi szukają w niej obro- 
ny przeciw niemczyznie. Czując się zbyt sła- 
bymi przeciw nawałowi germanizacyi, i chąc 
się wydobyć z żelaznych obręczy centralizmu, 
szukali sprzymierzeńca aż w nieprzyjacielu 
monarchii. Zaspokoić słuszne żądania i przy- 


Poznań 31 marca. 


Kronikarz krakowski Dziennika Poznańskiego 
zaczepił kilka słów moich, z powodu bolesnego 
zgonu hr. Montalemberta. Jako odpowiedź, pole- 
cam mu biografią zmarłego, która 25go t. m. wy- 
szła w Paryżu, i przeczytanie dzieł zmarłego, z któ- 
remi wyraźnie nie zrobił dostatecznej znajomości. 

Kronikarz paryski tegóż dziennika podał obszer- 
ne sprawozdanie, z rozwijającego się w Paryżu, 
w pośród emigracyi, Stowarzyszenia Naukowej po- 
mocy. Z pisma tego, dowiadujemy się, że i nowe 
pismo peryodyczne ma w Paryżu być założonem, i 
że hr. Jan Działyński pracą i funduszami, w sto- 
warzyszeniu tem, nadzwyczajnie jest czynnym. Nie 
wątpimy o ofiarności p. Działyńskiego, której tra- 
dycyę z domu rodzicielskiego wyniósł ; ale dziwić 
się można, że mogąc swą działalność rozwinąć na 
własnym gruncie w kraju, do Paryża się przeniósł. 
Przed trzydziestu laty, w skutku nieszczęśliwych 
stosunków krajowych — ale z pewnością nie na 
szczęście kraju emigracya z konieczności-— była po- 
lem, na którem się odbywał cały rozwój życia na- 
rodowego czy to w polityce czy literaturze dziś 
bynajmniej nie zachodzi tego potrzeba, kiedy w 
Poznaniu, Krakowie, Lwowie wszystko drukować 
wolno, a każde stowarzyszenie jest możliwem. Obe- 
cnie więc obowiązki kraju i stosunek kraju do emi- 
gracyi nie powinien być innym, jak każdego inne- 
go narodu. Zakładanie więc w Paryżu centra ży- 
cia politycznego lub literackiego, na emigracyi, 
wydaje się zgubnym anachronizmem, bo grunt na 
którym się działa, zawsze na owoce działania od- 
działywa — o czem własne doświadczenie najlepiej 
nas pouczyć może. 

Również z Dziennika Poznańskiego dowiadujemy 
się, że Tydzień p. Kraszewskiego liczy około 400 
prenumeratorów w Księstwie. Nie sądziliśmy, by 
zamiłowanie lekkiej literatury tak było ogólnem 
w naszem Księstwie, — by publikacya powieścio- 
wa tak była rozgałęzioną. Przyznać trzeba, że 
dziennik ten zupełnie odpowiada firmie redaktora 
i wydawcy; powieść, gawędy, w głównej części 
dziennika, często lepsze niż w odcinku, na to wy- 
łącznie przeznaczonym — by wspomnieć korespon- 
denta pseudo - rzymskiego z soboru, jakież to bo- 
gactwo kreacyj różnorodnych charakterów, sytua- 
cyj tragicznych, komicznych, melodramatycznych ; 
naturalnie, gdyby to miało ujść za sprawozdanie 
rzeczywiste nie można by 0 nich inaczej powie- 
dzieć, jak, że są po prostu niegodnym wymysłem; 
ale w powiastkach, fikcyach odpowiednich pismu 
temu obok potoczystego stylu, trzeba przyznać au- 
torowi i twórczość i bujną fantazyą, a na- 
wet umiejętność wiernego przeprowadzenia przez 
ciąg swych, cotygodniowych powiastek — melodra- 
matycznie pojętych charakterów. 


Czwartkowe opuszczenie Rady państwa 
przez 50 posłów różnych narodowości, jest 
opozycyą narodowców przeciw germanizacyj- 
nym zachciankom i przewadze niemieckiego 
żywiołu w państwie. Zgromadzenie za Schot- 
tenthor w Wiedniu, jest już dalej tylko re- 
prezentacyą niemieckich interesów w monar- 
chii. Ludy słowiańskie nie widząc możności 
naturalnego rozwoju swych praw, dopóki obe- 
cny system rządowy zmienionym nie będzie, 
zwróciły uwagę monarchy przez ten czyn na 
konieczność przemiany konstytucyi w duchu 
uznania autonomii krajów koronnych i decen 
tralizacyjnego ustroju monarchii. Przeciwko 
takiemu oświadczeniu zaprotestował tylko je- 
den głos księdza Guszalewicza, a zaprotesto- 
wał w imieniu „swego narodu*: protest nie 
był założony w imię pewnych zasad, i zano- 
szący go obiecał zaledwie w sejmie galicyj- 
skim wytłómaczyć powód swego postępowania. 

Jakiż to naród reprezentuje ksiądz Gusza- 
lewicz? Jest on posłem z grupy gmin wiej- 
skich wschodniej Galicyi: ale takich posłów 
było w delegacyi galicyjskiej daleko więcej i 
wszyscy opuścili radę państwa. Jest on po- 
słem Rusinów, ale Rusinów tam było więcej, 
i wszyscy opuścili Radę państwa. Cóż więc 
daje prawo księdzu Guszalewiczowi zakładać 
protest w imieniu „swego narodu*? Rusini 
wyraźnie oświadczyli w sejmie, że odtąd wspól- 
nie z Polakami walczyć będą przeciw centra- 
lizacyi niemieckiej; Rusini wnieśli żądania 
swoję do sejmu lwowskiego i układają się 
teraz, z Polakami, rzuciwszy rękawicę obecne- 
mu systemowi rządowemu: więc Rusinów 
ksiądz Guszalewicz nie reprezentuje. Włościa- 
nie dotychczas niestawający w opozycyi Z 
rządem, uczuli ciężar dzisiejszego systemu i 
położyli podpisy pod wspólną deklaracyę; za- 
tem ksiądz Guszalewicz nie może się podszy- 
wać nawet pod pojęcie, jakoby reprezentował 
zapatrywania ludu wiejskiego. Nie, jest on 
przedstawicielem wcale innej idei, na co war- 
to zwrócić uwagę powszechną. 

Ksiądz Guszalewicz jest rzeczywiście re- 
prezentantem narodu, ale nie tego narodu, 
który go obrał posłem, nie tego, który zwiódł, 
aby go posłał do sejmu; jest reprezentantem 
narodu, którego w monarchii nie ma, ale któ- 
ry potrafi siać w sąsiedniem państwie zgubne 
intrygi. 

Ludy słowiańskie w Austryi pragną uzna- 
nia swych praw, rzeczywistego a nie fikcyj- 
nego równouprawnienia. Moskale obawiają się, 
że zadośćuczynienie słusznym ludów żądaniom, 
da ostatnim możność naturalnego rozwoju, pod- 
niesie w nich poczucie własnej siły i godności, 
a tem samęm da im poznać wartość samo- jajnochy. Żyw „by 
dzielnego życia i miłość ojczyzny. Moskale zę Ta: jakie piękny wykład p. Kalickie- 
PO oO ia. 2] oai san sami ia zęstośc U 
dzondcwotwi SES k % 5 a Ei wyszedł, a to, J ymują, z powodu, m 
rodz Potrzeby ludów słowiańskich Austryi: | Słowiańszczyzny do jednego moskiewskiego |w numerze do druku przygotowanym główny ry 
to jedyna broń przeciw 'pansltwizmowi. narodu; nie mogą chcieć zatem narodowego |sunek odnosił się do niewystąpienia naszej delega- 

Ministeryalńe “dzienniki wiedeńskie straszą |rozwoju ludów słowiańskich. Rzecz naturalna, |cyi z Rady państwa. Obecnie zaś po wyjściu dele- 
Galicyę Moskalami. . Ależ Galicya widziała Mo- |że w imieniu Moskali musiał paść protest gacyi wydrukowanie je yet c stało a nie- 
skali wtedy, gdy. szli w. pomoc. Austryi, aby przeciw jawnemu i solidarnemu wystąpieniu erie prana A> żali ab iape ear 
i zapewnić zwycięstwo właśnie: systemowi’ cen- narodowych pojęć Słowian, i dla tego ksiądz |cyę „że nie wystąpiła choćby w dwa dni później.“ 
> tralizacyjnemu, który chciano 'i 'na Węgry roz- Guszałewicz iw imieniu „swego narodu“ za-|Se non e vero, e ben trovato ! 

: ciągnąć. Pomoc ta więcej zrządziła Austryi protestował i pozostał w Radzie państwa. 


Kair 26 marca. 


(J. P.) Pisząc ostatnim razem 0 półwiekowićj 
pracy nad oświatą Egiptu, wykazywałem w nićj 
znezne niedostatki, brak warunków , bez których 
usiłowania mogą zostać bezowocne, dziś wypada 
mi zwrócić uwagę na trudności, jakie rządcy Egi- 
ptu napotykają w charakterze, religii i obycza- 
jach Araba. 

W jednój z moich korespondencyj mówiłem, że 
pierwsza rzecz co uderza cudzoziemca w mieszkań - 
cu doliny Nilowćj jest uśpienie, jakiś moralny le- 
targ, bezmyślność, nadzwyczajna fizyczna i umy- 
słowa ociężałość. Na takim gruncie praca bardzo 
niewdzięczną. W miastach jeszcze zaludnionych Bar- 
bareskami trudaiącymi się handlem, sam sposób 
zajęcia wyradza pewne życie, wymaga pewnego roz- 
winięcia, budzi ciekawość, chęć poznania co nowe, 
co obce choćby dla samćj materyalnćj korzyści, 
ale fellach zagrzebany jak mumia w urodzajnćj zie: 
mi wyższego Egiptu nie chce, nie pragnie zmiany, 
nie czuje potrzeby jéj, przyjmując reformy nie za- 
stanawia się nad niemi, nie rozumuje. Gdy się do- 
tykalnie przekona o dogodnćj innowacji, to Jẹ na- 
bywa nie czując jednak pociągu do tego co ją 
zaprowadził. To nie konserwatyzm naszego wie- 
śniaka, nie ta nieufność, jaką się po naszych wsiach 
spotyka do ulepszeń wynalazków, nawet oświaty, 


Wiedeń 3 kwietnia. 


(H.) Wiadomo, że prezes ministrów p. Hasner 
wraz z kanclerzem br. Beustem wyjechali do 
Pesztu: ostatni wezwany przez N. Pana, pierwszy 
z żądaniem, aby sejmy tych krajów, których de- 
putowani złożyli mandaty, rozwiązać. Przed wpły- 
wem hr. Beusta w sferach dworskich oczywiście 
ustępuje wątpliwy bardzo wpływ p. Hasnera; 
lecz wpływ p. Beusta miałby swe znaczenie, gdy- 
by był w stanie w tej chwili z jakimś gotowym 
wystąpić programem. Jeżeli co, to Polacy wystą- 
pieniem swojem z Rady państwa spotęgowali nie- 
poradność i ministrów i ich zwolenników i przeci- 
wników do najwyższego stopnia. Obecnie rzeczy 


: szkody, niżby. przyniosła, wojna z ówczesnym| „ Moskale dążą do rozbicia monarchii au- WA A A ryższego Bic A ; > 
aene E ACA i RE Ri K i wietnia. |takstoją, że nikt nie wie, co dalej począć.|ale niesłychana obojętność na wszystko, co go ota- 
- sprzymierzeńcem.: Rosya wtedy «dopiero ;stała- | stryackiej. Rozumieją oni dobrze, iż  wzmo- onie sobie położenie woźnicy, którego wóz |cza, brak energii, agłuszenia władz E i 


instynktowe mechaniczne życie. Jak w domowem 


zagrzązł cały w błocie. Machina państwowa pozor- Ą 
życiu nigdy prawie europejczyk nie zdoła przerQ- 


. by się straszną Austryi, gdyby śię ziściły po- |cnienie dążeń narodowych, zadowolnienie lu-| (H) Dzięki mocno zachwianej powadze gabinetu 
nie idzie, bo się porusza, lecz wnet zagraża pę- 


gróżki tych  zaślepieńców centralizmu, ceoldów, daje monarchii siłę i odradza potęgę |obecnego, brakowi myśli przewodniej, jakim grze- 
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bić ociężałćj arabskićj natury, wzbudzić najmniej- gdzie dłuższa nieobecność mogła go była pozbawić 
szćj samodzielności, zamiłowania pracy i porządku, tronu. Być może, że w przyszłym liście doniosę 


CZAS z Wtorku 5 Kwietnia 1870. 


tego minister Herbst ma wziąć natychmiast (?)|a exarcha ma być prezesem bulgarskiego synodu. 


-by napotkała w ludności egipskićj wprost nieprzy- 


jak zwykle po kilku latach nie widzi się ani na, 


krok posuniętym, składa broń, przyzwaczaja się i 
poddaje, tak samo zmiany i reformy zostają po 
wierzchu ludności, jak ziarno posiane lecz przeo- 
rane, nie puszczają w ziemię korzeni, przechodzą 
najczęścićj niezauważane i nieprzyjęte. 

Więcejby może praca przynosiła korzyści, gdy- 


jazny element, z którymby walczyć wypadało, gdy- 
by długoletniemi trudami dobijać się trzeba było 
każdego kroku posuniętego naprzód, gdyby fellah 
bronił dawniejszych swych instytucyj i z nienawiścią 
do europejczyka się odnosił; obopólneusiłowania za- 
wszeby nakorzyść oświaty wypadły. Arab pokochałby 
cywilizacyę przychodzącą z Zachodu, ale w tym stanie 
w jakim dziś zostaje, wszystko dla niego obojętne, 
nowość nie zaciekawia, niezwykły pomysł nie wzbu- 
dza zajęcia. Od skały ziarno się odbija; fellach 
czy za Mehmed-Alego ubogi, prawie niewolnik czy 
za Said i Izmail paszów wolnością i własnocią ob- 
darzony, wzbogacony i powołany nawet do pewne- 
go udziału w rządzie kraju zawsze jeden i ten sam 
typ przedstawia. Dwa pierwsze wyrazy które cu- 
dzoziemiec zaraz po przybyciu nabywa charakte- 
ryzuje egipcyanina: m ales z (dzieciństwo, nic nie 
szkodzi wszystko jedno), buk ra (jutro). Cokolwiek- 
by się Arabowi przytrafiło, czy zła, czy dobra no- 
wina czy wiadomość przyjemna, czy zdarzenie przy- 
kre, zawsze, malesz; a gdyidzie o zrobienie cze- 
go, o wykonanie obietnicy, o zapłacenie rachunku, 
to aby nie dzisiaj, aby nie w tój chwili, zawsze 
bukra. y 

Arab jednak zawsze takim nie był, kiedy ze 
zwycięskim orężem Azyą przebiegał, afrykański 
zakładał Kalifat, i dostawszy się do Hiszpanii Eu- 
ropie zagrażał, nie brakło mu wtedy ani życia ani 
energii nietylko na polu bitwy, ale 1 w pracach 
naukowych. To też plemię czysto arabskie w Egi- 
pcie przedstawia jedynie beduin, fellah to mięsza- 


wam przeciwne wiadomości: może być, że zmuszo - 
ny okolicznościami, wice-król ukorzy się przed suł- 
tanem osobiście; lecz tak często projekta tu zmie- 
niają, że nie można być pewnym stanowczej decy- 
zyi, a tembardziej wam jej podać bez zapewnienia 
sobie prawa odwołania. 


Kraków 4 kwietnia. Rada powiatowa kra- 


kowska odbyła 1go kwietnia zwyczajne posiedze- 
nie kwartalne w obecności Delegata Namiestnika, 
p. Bobowskiego. 


Po sprawdzeniu rachunków z dochodów i wy- 


datków funduszów za r. 1869 wydała Wydziałowi 
absolutorium. 


Sprawdziła przez wyznaczoną komisyę i uznała 


jednozgodnie wybór p. Adama Tańskiego na człon- 


ka Rady powiatowćj z większych posiadłości w 


miejsce opróźnione przez Ignacego Lipczyńskiego, 
który dla słabości zdrowia swój mandat złożył. 


Prośby rady gminnćj w Nowćj Wsi Narodowćj 0 


zezwolenie na sprzedaż gruntu gminnego nie u- 


względniła. 

Oznaczyła okręgi osad gminnych, najbliżćj dróg 
krajowych i powiatowćj położonych, które według 
ustawy drogowój obowiązane będą za wynagrodze- 
niem uprzątać w zimie śniegi i w ciągu roku do 
robót z powodu nagłych napraw szkód przez wy- 
padki elementarne na tych drogach zrządzane. 

Nad propozycyą Wydziału powiatowego chrza- 
nowskiego, aby dalsza budowa drogi powiatowćj 
wrocławskićj od Chrzanowa do granicy szląskićj 
prowadzoną była kosztem wspólnćj konkurencyi 
obu powiatów krakowskiego i chrzanowskiego, prze- 
szła bez dyskusyi do porządku dziennego. 

Natomiast uchwaliła na wniosek Wydziału za- 
ciągnąć pożyczkę 4000 złr. na potrzeby w r. b. 


dla drogi wrocławskićej w powiecie krakowskim, 


która nie podlegając dotąd mytu, bo uchwalona 


o 


dymisyę. Według innej pogłoski chce N. Pan 
wpierw przyjąć adres przygotowujący się w Izbie 
deputowanych. ; 

— Wskutek wystąpienia Polaków i innych na- 
rodowców z Rady Państwa Izba niższa wyglądała 
na wczorajszem (42) swem posiedzeniu bardzo smu- 
tnie. Prawica opróżniona, Środek bardzo przerze- 
dzony , za to lewica zgromadziła się licznie, tak 
że przez cały ciąg posiedzenia nie brakło kompletu. 
Przedmiotem obrad były ustawy dotyczące pensyj 
profesorów na świeckich wydziałach uniwersytec- 
kich i profesorów zakładów naukowych przez pań- 
stwo utrzymywanych. Obiedwie te ustawy przyjęte 
zostały w drugim i trzecim odczycie zgodnie z 
waioskiem komisyi, który podaliśmy w swoim cza- 
sie. Nad pierwszą z nich powstała żywa dyskusya 
spowodowana wnioskiem dep. Schneidra, aby ją 
rozszerzyć także na wszystkie wydziały, ewentual- 
nie zaś na wydział protestancko-teologiczny w Wie- 
dniu. Wniosek ten jednak odrzucono, a natomiast 
przyjęto rezolucyą dep. Weichsa, aby w: zwać rząd 
do przedłożenia podczas przyszłej sesyi ustawy, 
mocą której przy powołaniu i uwolnieniu profeso- 
rów na wydziałach teologicznych, zniesioną być ma 
zawisłość rządu od biskupa. Państwo bowiem do- 
tychczas ma prawo założenia swego weto przeciw 
ustanowieniu profesora przedstawionego przez bisku- 
pa, nie może jednak mianować profesora nie przed- 
stawionego przez biskupa. Tak sprawozdawca jak 
minister oświecenia nie sprzeciwiali się wprawdzie 
temu, aby wydział teologiczny w ogóle nie miał 
mieć styczności z uniwersytetem; twierdzili jednak, 
że profesorowie protestanccy teologii dopiero nie- 
dawno otrzymali podwyższenie pensyj, a profeso- 
rowie katoliccy w swych duchownych czynnościach 
mają źródło pobocznego dochodu. Zgodzono się rów- 
nież na wniosek dep. Helferstorffera, aby rząd u- 
regulował pensye profesorów na wydziałach teolo- 
gicznych odpowiednio do ustawy w mowie będącej. 
Na ostatniem (43) posiedzeniu Izby niższej przyję- 
w drugim i trzecim odczycie ustawę notaryalną 


Patryarcha nie ma nadal mieć wpływu na wybory 
biskupów i exarchy, a musi wybranym udzielić in- 
westyturę. Exarcha przed mianowaniem musi kan- 
dydata na biskupstwo przedstawić Porcie do po- 
twierdzenia. O sprawach kościelnych kościoła bul- 
garskiego rozstrzyga synod. Synod musi patryarsze 
opłacać pewien podatek mirrą. Exarchatowi po- 
dlegają wszystkie bulgarskie kościoły w Turcji; 
równie jak klasztory, w których nabożeństwo odbywa 
się w języku ńskim. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 4 kwietnia. Na wystawę sztuk pięknych 
przybywa coraz więcej nowych utworów, a szczególniej 
nadmienić musimy, ze wróciły ze Lwowa i są wysta- 
wione obrazy Grottgera pod nazwą „Lituanica* będące 
własnością tutejszego Towarzystwa sztuk pięknych a 
użyczone na krótki czas do Lwowa; również Grottgera 
rysunek posągu Napoleona I. Na sali można nabyć 
opis obrazów Grottgera. Obok tego przybyły na wystawę 
po dziś dzień: Andrzeja Grabowskiego (krakowia- 
nina) portrety, jeden Kornela Ujejskiego, drugi kobiety; 
Stryjkowskiego „Flisaki* Antoniego Gramatyki; 
Widok klasztoru Zwierzynieckiego; Bizańskiego dwa 
portrety, Walerego Eliasza „Męczennica chrześciań- 
ska“; „Mistrz Twardowski“ i „Konrad Wallenrod“; L i- 
pińskiego „Niedziela na wsi“. 

— Sobotni wykład hr. Stanisława Tarnowskiego 0 
dramatach hr. Tołstoja, sprowadził bardzo liczne grono 
słuchaczy obojej płci, którzy tym razem przepełnili salę 
Towarzystwa naukowego. Prelegent rozpoczął od wytknię- 
cia wady narodowej, że zaniedbujemy obowiązku za- 
znajamiania się z siłami i rozwojem przeciwnika. Nic 
nam nie powinno być obcem, co się dzieje w Rosyi, od 
nowych linij kolei, aż do nowych pojawów literatury. 


Rosya doszła do dramatu narodowego, tego szczytu po- 


ezyi, kiedy my, pod innemi względami mający takie bo- 
gactwa, dramatu jeszcze niemamy. Hr. Tołstoj zjednał 
sobie powszechny rozgłos, bo też jeśli jako dramaturg 


przez sejm ustawa 0 poborze myta na tćj drodze, 
dotychczas jeszcze nie uzyskała zatwierdzenia ce- 
sarskiego, nie posiada żadnych funduszów na swo- 
je utrzymanie. 


nina najrozmaitszych narodowości z wybitną ce- 
chą i starożytnćj egipskićj rasy, którćj rysy nawet 
pozostały u nilowego wieśniaka. 

Zasady przytem koranu, które w koczowniczym 


| chodnią. Deputowany Makowicz, którego się ks. 


nie może się równać z takim Scheakespearem, Goethem 
lub Schillerem , niepośledne w każdym razie zajął sta- 
nowisko. Jestto realista, nieodstępujący od wątku hi- 


zgodnie z wnioskiem Komisyi, oraz ustawę prze- 


narodzie utrzymywały waleczność, chęć podboju, 
które Arabowi większe niżeli rzymskie państwo 
oddały w poddaństwo, nie mogły jak tylko zgubny 
wpływ wywrzeć na moralną stronę plemienia, szcze- 
gólnićj, gdy na afrykańskim brzegu osiadło, zgu- 
bniejszy jeszcze niżeli na przychodniów na powol- 
nego mieszkańca Egiptu, który z łatwością prze- 
szedł w ręce najeźdzey i po razósmy czy dziewią- 
ty z kolei przyjął nową religię i zwyczaje. 

Odsunięcie zupełnie towarzyskie kobiety, pogar- 
da jakićj na wschodzie doznaje, dozwolona przez 
islamizm poligamia nie pozwoliły zupelnie utwo- 
rzenia się życia familijnego, nie wyrobiły nawet 
pojęcia rodziny, które stanowi zawsze pierwszą 
podstawę społeczną i w braku którćj daremna pra- 
ca nad cywilizacyą. Dla tego w tym kraju nie ma 
żadnego węzła towarzyskiego, który łączy cały na- 
ród w jedną spójnię społeczuą mogącą w czę- 
ściach i całości się rozwijać, nie ma warunków 
potrzebnych do utworzenia rzeczywistego państwa, 
bo nie ma rodziny; są raczój jednostki niezależne 
od siebie, sztucznie zebrane pod nieograniczoną 
władzą panującego. W takim kraju despotym je- 
Gynie rządzić może i dla tego rzeczywiście wyraz 
ten za przymiotnik powinienby służyć tutejszćj wła- 
dzy od nieograniczonego niczem wicekrola, aż do 
szeika wioski egipskićj. 

Klimat z natury swćj ociężający umysłowo i fi- 
zycznie, ścisłe, literalne wykonywanie przepisów 
koranu, zalecające zupełne oddanie się wyższćj 0- 
piece, nie mało wyrobiło tę obojętność prawie nie- 
czułość wrodzoną już fellahowi. Ani wychowanie 
dzieci, ani choroba, ani przyszłość go nie obcho- 
dzi; Allah o wszystkiem pamięta, więc się czło- 
wiek troszczyć o nic nie powinien. 

W stosunkach z europejczykami nie małą sta- 
nowi zaporę nienawiść, jaką w Araba od dzieciń- 
siwa wpaja nauczyciel i tłómacz koranu, sędzia 
w najtrudniejszych sprawach, muzułmański mę 
drzec, ulema, posiadający całe zaufanie ludności, 
a z zawiścią pątrzący na wprowadzone nowe zasa- 
dy, zamorskie pojęcia, mogące odebrać mu władzę, 
jaką posiadał dotychczas. Arab rzadko posunie fa- 
natyzm do otwartego prześladowania chrześcianina, 
bo okrucieństwa nie ma w naturze, a morder- 
stwem się brzydzi, ale w duszy nie cierpi hawadźi, 
jak europejczyka nazywa, za coś niższego, podlej- 
szego uważa, czuje dla niego pogardę; chociaż u- 
mie uszanować przymioty, umie być przyjacielem, 
w zażyłość z nim nigdy nie wejdzie, duszy swej 
nie otworzy, serca mu swego całkowicie nie odda. 
Tak wrodzone jest to uczucie, czy też z piersi 
matki wyssane, że nie są od niego wolni i ci, co 
po Europie podróżowali, co nasze już odebrali 
wychowanie i całą swą młodość za granicą spę- 
dzili. Przeciwnie, często wychowańcy misyi egip- 
skiej powróciwszy do swego kraju większą żywią 
nienawiść do europejczyków i w otaczających ją 
wpajają; koran pogodzić się w żaden sposób nie 
da z zachodnią cywilizacyą, i dopóki panowanie je- 
go na wschodzie nie zostanie podkopane, dopóty 
Egipt nie przerobi się i wewnętrznie nie zmieni, 
chociaż wiele zapewne przybierze naszego zakroju. 

Islamizm nic z siebie wydać nie potrafi, przeci- 
wnie prowadzi do uśpienia i moralnej śmierci na- 
rodu, przy nim wszystkie usiłowania oświaty i pod- 
niesienia prawdziwego niemożebne, bo rozwój w 
samym zabija zawiązku, bo nienawiścią, jaką ku 
cudzoziemcom wzbudza, otoczył jak murem swoich 
wyznawców, przez który nic wedrzeć się nie może. 
Przy nim praca więc i systematycznie prowadzo- 
na i w lepszych warunkach, niżeli tu widzimy, nie 
przyniesie znacznych korzyści, bo żadne ziarno głę- 
boko nie padnie, zakorzenić się nie może. Jak w Eu- 
ropie chrześciaństwo zaprowadziło cywilizacyę, tak 
chrześciaństwo zmieni i odrodzi dopiero Egipt; 
powołując kobietę do zajęcia stanowiska towarzy- 
skiego, oswabadzając ją z haremowej niewoli, zno- 
sząc wielożeństwo, dając rodzinę Arabowi, wyrobi 
go wewnętrznie, zorganizuje go w jednę całość, 
złączy w naród, zbliży go z uropejskiemi państwa- 
mi i zwiąże ściślej z Zachodem. 

Dawno nie dałem wam żadnej wiadomości poli- 
tycznej, ale bo cichość tu wielka panuje, zdaje się, 
że zapomniano zupełnie o głośnych wypadkach 
niedawnego jeszcze nieporozumienia. Nubar pasza, 
już w Konstantynopolu dobrze bardzo przez wiel- 
kiego wezyra przyjęty, pracuje może, jak się do- 
myślają niektóre dzienniki, nad usunięciem z pod 
boku sułtana osobistego nieprzyjaciela Izmail pa- 
szy. Zdaje się, że Chediw nie pojedzie do Stam- 


Oprócz tego Rada poleciła Wydziałowi swemu 
starać się u Wydziału krajowego o udzielenie dla 
drogi wrocławskićj w pow. krakowskim z fundu- 
szu krajowego zasiłku w wysokości odpowiednćj 
wielkim jéj potrzebom. 

Dalćj Rada wybrała z grona swego na delega- 


Wniosek ponowiony radcy Skarżyńskiego 0 po- 


stępujące pismo na ręce prezesa: „Mam zasczyt 
zawiadomić Wys. Izbę, że się przyłączam do oświad- 
| czenia moich kolegów i składam mój mandat.“ 

| — W sprawozdaniu komisyi finansowej w Izbie 
i Panów, dotyczącem projektu ustawy o podatku za- 
,„robkowym znajdują się tylko dwa punkta, w któ- 


| Guszalewiczowi nie udało przerobić nadesłał na- 
| 


tów do komisyi rekrutacyjnej radców: Adama Tań- | rych taż komisya uczyniła istotne zmiany w uchwa- 
skiego i Jana Romanowskiego, na ich zastępcę p. lonej przez Izbę niższą ustawie. Pierwszy punkt 
Erazma Skarżyńskiego. 


odnosi się do $ 4, do którego komisya dodaje no- 
wy ustęp celem uwolnienia od podatku stowarzy- 


czynienie starań w sejmie, aby powiat krakowski szeń konsumcyjnych i zaliczkowych, drugi punkt 


uwolnionym został nadal od płacenia dodatku po- |zaś do § 6, w którym dochód w trzeciej klasie 


datkowego na fundusz indemnizacyjny, Rada prze- 
kazała Wydziałowi do rozpoznania i zdania spra- 
wy na przyszłem jćj zebraniu. 


NP. nadał przeniesionym w stan spoczynku i 
tymczasowo bez pensyi Aleksandrowi Stojałow- 


skiemu de Sternberg, poczmistrzowi w Stryju, 


piastowany dawniej charakter kapitana 2 klasy a 


Edwardowi M u t ce, poczmistrzowi w Złoczowie, cha- 
rakter porucznika, pierwszemu jako półinwalidzie 
z prenotacyą na posadę miejscową. 


N. Pan udzielił administratorowi grecko-katoli - 
ckiej kuratoryi miejscowej w Jaworowie Hipolitowi 


Okuniowskemu złoty krzyż zasługi w uznaniu 
jego użytecznej pracy i chwalebnego zachowa- 
nia się. 


Wiedeń 2 kwietnia. Kanclerz państwa hr. 
Beust i prezes ministrów Dr Hasner udali się do 
Pesztu. Przed odjazdem naradzali się obadwaj bar- 


dzo długo. Podczas gdy z jednej strony zapewnia- 
ją, że rząd zamyśla rozwiązać nie tylko sejm ga- 


licyjski i kraiński, ale także sejm Gorycyi i Istryi 
i Radę miejską w Tryeście, utrzymują z drugiej 


strony, że Rada państwa odroczoną zostanie w przy- 
szły wtorek i że natychmiast zwołane zostaną 


wszystkie sejmy krajowe. W tym duchu również 
znajdujemy telegraf z Pesztu w Wandererze, mia- 
nowicie, że cesarz nie przychyli się do życzenia 
ministerstwa przedlitawskiego i nie pozwoli na roz- 
wiązanie sejmu galicyjskiego i kraińskiego, owszem 
zapewniają, że cały gabinet przedlitawski otrzyma 
dymisyę, a Rada państwa i wszystkie sejmy krajowe 
będą rozwiązane, celem odwołania się do wybor- 
ców. Pester Lloyd otrzymał podobne wiadomości 
z Wiednia. W ogóle wszystkie dzienniki wiedeńskie 
z wyjątkiem N. fr. Presse zgadzają się na to, że 
tak ministerstwo, jak Rada państwa w obecnym 
swym składzie utrzymać się nie mogą. 

N. fr. Presse otrzymuje następujące telegra- 
my z Pesztu w dniu 2 kwietnia: Z sfer mini- 
steryalnych krążą tutaj wieści, że cesarz przyjął 
sprawozdanie p. Hasnera z wyrazem niezadowole- 
nia co do zachowania się Polaków i Słoweńców. Sądząc 
z usposobienia N. Pana, nie można wątpić, że prezes 
ministrów przywiezie żądane pełnomocnictwa. Kan- 
clerz państwa zgadza się z ministerstwem. Hasner 
przywiózł ze sobą dokument, w którym naznaczo- 
no odroczenie Rady państwa po załatwieniu bu- 
dżetu. Ministrowie węgierscy zalecają powrót Gi- 
skry do gabinetu. Hasner wraca jutro do Wiednia 
cesarz zaś w przyszłym tygodniu. rdr 

W węgierskich kołach rządowych odpierają 
stanowczo przypuszczenie, jakoby hr. Andrassy 
sprzyjał postępowaniu Polaków, oraz zapewniają, 
że ministerstwo węgierskie wspiera wszędzie au- 
stryackie ministerstwo parlamentarne, gdzie tylko 
mu się sposobność do tego nadarzy. Utrzymują 
tutaj, że wystąpienie Polaków z Izby deputowanych 
nastąpiło w skutek bezpośredniego wpływu stronni- 
ctwa arystokratycznego. W ostatnich czasach nie 
proponowano hr. Potockiemu powrotu do urzędo- 
wania. Odnosi się to jeszcze do chwili kiedy Taa- 
fte i Berger ustępowali. Wtenczas kiedy Adolf 
Auersperg usiłował na próżno złożyć ministerstwo, 
chciał hr. Potocki pozostać w gabinecie, jeśli tyl- 
ko Giskra i Plener wystąpią. Ministrowie Hasner, 
Herbst i Brestel nie przyjęli podobnej kombi nacyi 
w skutek czego Adolf Auersperg się odsunął a o hr. 
Potockim nie było więcej mowy. Kanclerz państwa 
hr. Beust i obadwaj prezesowie ministrów Hasner 
i hr. Andrassy odbyli wspólne narady, poczem 
równocześnie przyjęci zostali przez N. Pana. 

Telegram drugi od innego korespondenta brzmi: 
Prezesa ministrów Hasnera przyjmował N. Pan o 


bułu; powiadają, że zawiadomił Portę o bliskim godz. 11, wraca on w niedzielę do Wiednia. Sły- 
swym wyjeździe do Europy, potrzebując dla swego chać tutaj, że ministrowie wpierw załatwią naj- 
zdrowia kilkotygodniowego pobytu u wód w po- potrzebniejsze sprawy w Radzie państwa, zanim 
łudniowej Francyi. W przeszłym roku kuracyi u- Cesarz stanowczo roztrzygnie, co dopiero ma na- 
kończyć nie mógł, wezwany śpiesznie do Kairu, stąpić po zamknięciu Rady państwa. W skutek 


jako wolny od podatku wynosić ma niżej 600 zł. 

— Komisya kolei żelaznych przyjęła z bardzo 
małą zmianą przedłożenie rządowe co do popro- 
wądzenia kolei z Villach do Tarvis i z Tarvis do 
Gorycyi i Tryestu. 

— W klubie najskrajniejszej lewicy naradzano 
się w końcu ubiegłego tygodnia nad ustawą 0 wy- 
borach bezpośrednich z konieczności. Jedenastu 
członków tegoż Klubu oświadczyło się przeciw 
wspomnianej ustawie, mianowicie deputowani Rech- 
bauer, Dittrich, Lax, Mende, Payer, Roser, Figuly, 
Spiegel, Dehne, Bauer, Jessernigg. 

— Wydział budżetowy Izby deputowanych obra- 
dował w sobotę wieczór nad petycyami dzienni- 
karzy o zniesienie stempla od gazet. Petycye te 
nie znalazły uznania w wydziale. Z 15 członków 
przemawiało tylko trzech, mianowicie deputowani 
Dr Klier, Kuranda i Dr Kaiser, za zniesieniem 
stempla. Wszyscy inni oświadczyli się przeciw; 
dlatego też uchwalono tylko rezolucyę, według któ- 
rej ma być rząd wezwanym do przedłożenia usta- 
wy regulującej w sposób odpowiedni podatek od 
inseratów. Że tutaj pod uregulowaniem nie rozu- 
mie się zredukowanie, wynika ztąd, że wydział 
odrzucił wniosek dep. Kurandy, aby wezwać rząd 
do zbadanią kwestyi zniesienia stempla od gazet 
i do zmniejszenia w sposób właściwy podatku od 
inseratów. 


Ustawa z d. 29 marca 1870 r. 


względem dalszego poboru podatków i pokrycia wy- 
datków państwa na czas od 1 kwietnia do końca 
czerwca 1870 r. 
Zgodnie z uchwałą obu Izb Rady państwa roz- 
porządzam co następuje: 
Art. 1. Udzielone ministerstwu uchwałą z dnia 
24 grudnia 1869 r. (Dz. p. p. Nr. 187 z r. 1869) 
upoważnienie do pobierania bezpośrednich i pośre- 
dnich podatków wraz z dodatkami podług obecnie 
istniejących ustaw podatkowych na czas od 1 sty- 
cznia do końca marca 1870 r. i do pokrywania w 
tymże czasie wydatków administracyjnych według 
potrzeby na rachunek kredytu oznaczonego przez 
ustawę finansową na r. 1870 w odnośnych rozdzia- 
łach i tytułach, przedłuża się na miesiąc kwiecień, 
maj i czerwiec 1870 r. 
Art. 2. Wykonanie tej ustawy poleca się mini- 
strowi finansów. 
Buda dnia 29 marca 1870 r. 
Franciszek Józef m. p. 
Hasner m. p. Plener m. p. Giskra m. p. 
Herbst m. p. Brestel m. p. Wagner m. p. 
Banhans m. p. Stremayr m. p. 


Turcya. 


Kwestya kościoła Bulgarskiego od wielu lat nie- 
pokoi umysły tureckich Słowian mieszkających w 
Wilajecie Dunajskim, a charakter jej więcej naro- 
dowy niż kościelny. Patryarcha kościoła greckiego 
w Konstantynopolu zagarnął pod swoją władzę 
wszystkie kościoły wschodniego wyznania w Turcyi; 
a walca w tym kierunku była długą, tak, że za. 
ledwie pod koniec zeszłego wieku udało mu się 
zamiary swoje doprowadzić do skutku. W skutek 
takiego stanu rzeczy miejsca biskupów i parochów 
obsadzać zaczęto księżmi greckiej narodowości i w 
ostatnich czasach li tylko Grecy zostawali księżmi 
w Bulgaryi, a kazania i obrzędy sprawowane były 
w greckim języku. Z rozbudzeniem się życia naro- 
dowego pomiędzy Bulgarami zaczęli ostani silną 
stawiać opozycyę patryarchatowi konstantynopol- 
skiemu, a dążenie narodowe sprzyjało szerzeniu 
się unii z kościołem katolickim. W ostatrich cza- 
sach rząd turecki wmięszał się do sprawy, ale 
wszelkie projekta rządu celem wyzwolenia kościo- 
ła Bulgarskiego od przewagi księży greckich, na- 
trafiały na silny opór patryarchy. Wreszcie pod 
dniem 12 marca wyszedł firman sułtański zape- 
wniający niezależność kościołowi bulgarskiemu i 
urządzający wzajemne stosunki tego kościoła do 
patryarchatu. Główne zasady firmanu są nastę- 
pujące: 

Exarchat bulgarski ma być nazad przywrócony; 


storycznego, nic z wyobraźni niewysnuwa, wszystko opiera 
na prawdzie dziejowej ! Mimo to, nie brak mu drama- 
tyczności, umić on dla niej wyzyskać bogatą w zbrodnie 
i pewien fatalizm polityczny, historyę swego narodu. 
Nie będziemy za prelegentem rozbierać dwóch drama- 
tów rosyjskich, z których pierwszego treść znają już 
Jęz czytelnicy z krytyki umieszczonej w feuiletonie. 

mierć Iwana groźnego to dramat polityczny, w któ- 
rym jedna góruje postać, którego sytuacye i całe roz- 
wiązanie wypływa tylko ze zmiany usposobień tego ty- 
rana, w którym, jak Mickiewicz powiedział, jest coś 
Ludwika XIV, coś Kaliguli i Nerona, a jak prelegent 
dodaje, coś Henryka VIII, Ryszarda III i Filipa II hi- 
szpańskiego. Nie ma typu okrutnika, któryby nie był 
z nim w pokrewieństwie. Obok tego charakteru, wszyst- 
kie inne postacie pozostają w cieniu; dominuje jeden 
tylko charakter jeszcze, to jest charakter zbiorowy całej 
Rosyi. Gdy Tołstoja przyjmowano w sposób uroczysty w 
Odessie , rzekł on, że chcą w nim uczcić dążność jaką 
przedstawia, tą dążnością jest poznać ten stan upadku 
z jakiego wyszła Rosya, aby mogła z niego się po- 
dźwignąć do stanu cywilizacyi i moralności. Przypisy- 
wano także dramatowi o Iwanie znaczenie przenośni do 
wypadków współczesnych; następstwo łagodnego Fiodo- 
ra po okrutnym ojcu, miało stanowić alegoryę wstąpie- 
nia na tron łagodnego Cesarza Aleksandra. Słowa Iwa- 
na w dramacie są Cesarza Mikołaja przed zgonem. Dru- 
gi Fiodor, ma odmienny nieco charakter, więcej w nim 
życia, dramatyczności i więcej łagodności cieniowania. 
Po analizie obu utworów, zakończył prelegent porówna- 
niem tej nowej szkoły dramatycznej rosyjskiej z dra- 
maturgami innych narodów, a przechodząc do Polski, 
rzekł, że jakkolwiek niemamy dramatu, może on się roz- 
winąć w przysłości, Będzie on wyższym od dramatu 
rosyjskiego, o ile wyższym jest taki Stefan Batory od 
Iwana Groźnego, o ile wyższym Jan Zamoyski, Żół- 
kiewski, od typów Bojarszczyzny gnącej się przed carem. 
A jednak ta Rosya spodlona w niewoli, w chwilach nie- 
bezpieczeństwa skupia się nawet koło takiego Iwana, 
poświęca wszystko: życie, godność osobistą, dla ratowa- 
nia zagrożonego państwa — współczesny zaś Stefan 
Batory najlepszy z królów, nie uzyskuje u stanów przy- 
zwolenia na powiększenie wojska. 

— Donieśliśmy w sobotę wieczór, że tego dnia ma 
się cdbyć zgromadzenie nowo założonego stowarzyszenia 
niewiast pod nazwą „Praca*; Kraj doniósł, że się zgro- 
madzanie to odbędzie w niedzielę: ale tak Czas jak 
Kraj wskazał jako miejsce zabrania salę wykładów 
Muzeum technicznego. Czy jedno lub drugie prawdzi- 
we, nie wiemy, bo na egzemplarzu statutów, który 
mieliśmy w ręku, dopisane było, że zebranie odbędzie 
się w sobotę w Muzeum technicznem. Właśnie cdbie- 
ramy od zarządu Muzeum zawiadomienie, iż zebrania 
nie było i być nie miało, a na kilkokrotne żądanie 
osób prywatnych o użyczenie sali dla towarzystwa „Pra- 
ca“, zarząd odpowiedział, iż nie może ustępować sali 
osobom pojedynczym, lecz komitetowi, który bierze ini- 
cyatywę, a którego dotąd nie było, chociaż statuta są 
wydrukowane. Otóż komitet jest, lecz się otacza dotąd 
tajemniczością. 

— Wyszedł kwietniowy zeszyt Przeglądu Polskiego, 

który zawiera w sobie: „Zameczki podolskie na kresach* 
(ciąg dalszy) przez Dr Antoniego J.; — „Materyalizm 
wobec nauki (dok.) przez Stefana Pawlickieg 0; — 
„Kosze i koszyki“ (ciąg dalszy) powieść przez Swia- 
towida; — „Listy paryskie o literaturze i sztuce“ 
przez L. K.*; — Przegląd literacki przez Józefa $zuj- 
skiego;— Przegląd polityczny; — Kronikę bibliografi- 
czną ; — Do spraw ekonomicznych krajowych (o wyda- 
wnictwie czasopisma „Prawnik ekonomiczny“ przez $ oł- 
draczyńskiego); — Wspomnienie pośmiertne o 
Zygm. Ant. Helclu przez J. Sz ujskiego. 
— Lubo ostatniemi laty wiele zrobiono w mieście 
około naprawy bruków, wszelako jest kilka ulic niedo- 
stępnych z powodu braku wszelkich chodników choćby 
tylko z zwykłego nieforemnego kamienia, tak iż prze- 
prawa tam w porze słotnej jest niepodobną. Do takich 
miejsc należy brak wszelkiego chodnika na Podwala 
wdłuż łazienek p. Marfiewicza, pomimo że nietylko dom 
ten jako zakład kąpielny wymaga dostępności, ale oraz 
ulica ciągnąca się od dymu pod krukiem aż do naro- 
Żnika tych łazienek ma szereg bardzo porządnych do- 
mów i jest zaludniona, a jest oraz główną drogą w u- 
licę Karmelicką. Podobnież wymaga bruku ulica na 
Biskupie wiodąca, dalej ulica za kościołem P. Maryi 
na Piasku, wcale niebrukowana .i ulica Łobzowska. 
Brak bruków w takich ulicach zniechęca do szukania 
tam mieszkań, a nawet do budowania się. 

— Od dwóch lat niegrana komedya kr. Fredry 
(syna) „Piosnka Wujaszka*, przedstawioną będzie temi 
dniami w tutejszym teatrze jąko: pierwszy - gościnny 
występ p. Natorskiego. > z 
į — W sobotę danem będzie w Wieliczee widowisko 
teatralne przez amatorów na cel dobroczynny. Teatr 
amatorski w Wieliczce ma już utrwalone dobre imię pod 


| i 


Widowisko sobotnie składać się będzie z komedyi Ko- 
rzeniowskiego „Stara Elegantka“, z deklamacyi i ope- 
retki „Gwiażdziarka* z muzyką Listowskiego, 

— N fr. Presse pomieszała dwóch Helclów: zmar- 
łego prawnika i żyjącego brata jego bankiera, dla tego 
że jeden był posłem i zasiadał w Radzie państwa za 
lat dawniejszych, a drugi w przedostatniej Radzie 
państwa. 

— Jak nam telegrafowano późno w piątek wieczo- 
rem ze Lwowa, odbyła się tam iluminacya i rozrZzuco- 
no po miejście odezwy wzywające do owacyi dla p. 
Smolki, Donosząc o tem, dodaliśmy, że umotywowanie 
wyjścia posłów naszych ze strony p. Grocholskiego, wy- 
zyskanem było we Lwowie na korzyść Towarzystwa 
demokratycznego. Dzienniki lwowskie z soboty dono- 
szą o tej odezwie i iluminacyi, a zarazem o wybijantu 
okien. Odezwę atoli ogłasza sam tylko Dziennik 
Lwowski, dziś własność p. Smolki. Przesyła ją nam 
w orginale nas korespondent lwowski przy liście po- 
wyżej umieszczonym. 

Odezwa nie nosi na sobie Żadnego podpisu, jakby 
na świadectwo, że ci co ją napisali, nie mają odwagi 
w obec nawet wolności druku przyznać się głośno do 
zdania swojego, lecz z zakątka pod zasłoną bezimien- 
ności miotają obelgi na delegatów a podnoszą Smolkę. 
Nie ma on sobie czego winszować takich sprzymie- 
rzeńców i obrońców. Pod odezwą stoi tylko napisane: 
„nakładem A. Milerowicza, czcionkami Dr H. Jasień- 
skiego“. 

Dziennik Lwowski staje się zaś jawnym wspólni- 
kiem tej odezwy, bo ją pochwala i cieszy się z jej 
dobrego skutku, a zarazem zastrzega się, aby ilumina- 
cyi tej nie brano za dowód sympatyi dla delegacyi, bo 
jest ona tylko dla Smolki. Pisze bowiem dziennik Smol- 
ki i Towarzystwa narodowo demokratycznego: 

„Od rana obiegała po mieście pogłoska, że wieczo- 
rem ma być miasto liuminowane, znaczenia i celu tej 
iluminacyi nikt jednak zrozumieć nie mógł i wytłu- 
maczyć sobie nie potrafił, w południe dopiero pojawiła się 
odezwa, która cel i znaczenie iluminacyi wyjaśniła i go- 
rącemi słowy wzywała obywateli do wzięcia udziału w 
radośnym objawie zadowolenia, że polityka biernej 0- 
pozycyi odniosła tryumf.* a dalej: 

„Odezwa ta, jak się pokazało, odniosła swój skutek, 
o godzinie 8mej wieczór miasto zajaśniało rzęsistą ilu- 
minacyą, zebrane tłumy ludu przed mieszkaniem Smol- 
ki wydawały rozgłośne okrzyki na cześć jego, na zwycięstwo 
jego polityki, a nie obeszło się przytem i bez przykrych 
wspomnień o mamelukach. Kolportowana przez rezolu- 
cyonistów pogłoska o przyjezdzie delegatów i tłuma- 
czony przez nich powód iluminacyi, jakby na przyję- 
cie powracających delegatów tem bardziej nie znalazły 
wiary, że z delegatów prócz ks. Barewicza żaden 
wczorajszym pociągiem nie przybył.* 

Urzędowa Gaz. Lwowska zdając neutralnie sprawę 
z tego co zaszło, tak pisze: 

„Istotnie między godziną Smą a 9tą oświetlono w 
rynku i w przyległych ulicach wiele okien i pomimo 
słoty tłum dość liczny zebrał się na ulicy Jezuickiej 
przed pomieszkaniem Dr Smolki. Nie obeszło się jednak 
bez pożałowania godnych ekcesów. Zgraja uliczników 
przeciągając z krzykiem ulice, powybijała mnóstwo szyb 
w nieoświetlonych oknach na ulicy Majera, Frenela, 
Jezuickiej, Exbrigidzkiej, Nowej, Szerokiej, Krakowskiej. 
Kilku sprawców schwytanych na gorącym uczynku u- 
jęła policya. Około godziny litej pogaszono świece a 
na ulicach uspokoiło się zupełnie*, 

Inaczej .tę iluminacyę pojmuje Gaz. Narodowa, 
mimo odezwy i wybijania okien, bo widzi w niej tylko 
manifestacyę przeciw centralizacyi. Powtórzymy i jej 
słowa, bo to zawsze ciekawa rzecz, zapatrywanie się na 
jeden fakt z różnego punktu widzenia. Pisze Gazeta 
Narodowa: 

„Tysiące świateł zajaśniało wczoraj z zapadającym 
zmrokiem w oknach budynków lwowskich. Mieszkańcy 
stolicy tego kraju objawili swoją radość z opuszczenia 
przez delegatów polskich centralistycznego parlamentu 
wiedeńskiego i zarazem uznanie dla tychże reprezen- 
tantów swoich za uczynienie kroku tak doniosłego dla 
przyszłych losów sprawy naszej, i tak pożądanego w 
kraju. Wieczór wczorajszy był niejako. świętem poje- - 
dnania ducha ludu z rzecznikami jego. 

Dysonansem w harmonijnym nastroju wieczoru tego, 
była tylko jakaś niedorzeczna „Odezwa“, bezimiennie 
wydana do „Obywateli“ tego miasta, a ubliżająca 
wszelkiej przyzwoitości publicznej, wszelkiej godności 
obywatelskiej, która lekkomyślnie nie powinna posunąć 
się nigdy do krzywdzenia ludzi publicznych, reprezen- 
tantów kraju, wyzyskiwaniem istotnej doniosłości ich 
dzieła na rzecz mrzonek osobistych, Obok okrzyku: 
„Niech żyje polityka Smolki“, która nibyto zwyciężać 
miała (gdzie i nad kim?) z powodu ustąpienia naszej 
delegacyi z Rady państwa, użyto w odezwie tej prze- 
ciw delegatom naszym wyrażenia, obrażającego każde 
poczucie obywatelskie. Wiele też osób chcąc uniknąć 
fałszywego stanowiska w obec tej gry ulicznej, zanie- 
ehało całkiem iluminacyi swoich okien, 

Dziennik Polski w artykule wstępnym już powiada, 
że nie ma się zawczasu z czego cieszyć, bo chwila 
jest bardziej poważną niż radosną, ,a w kronice tak 
opisuje iluminacyę: 

„llluminacya improwizowana odbyła się wczóraj w sku- 
tek rozlepionej po mnrach i rozdawanej w mieście 
bezimiennej odezwy, obwieszczającej tryumf polityki 
Smolki. Ponieważ nie wszyscy mieszkańcy miasta wie- 
dzieli już o tem zdarzeniu i o towarzyszącej mu ode- 
zwie, więc były tu i owdzie okna nie illuminowane. 
Zgraja ulicznikow korzystała z tej okoliczności, ażeby 
wybijać szyby, i tak n. p. schwytała policya jakiegoś 
chłopaka , w chwili, gdy mścił się za wszystkie nasze 
krzywdy na oknach filii banku nar. austryackiego w gma- 
chu Tow. Kredytowego. Opowiadają, że ta samą nie- 
spodzianka omal nie spotkała okna Dra Smolki, które- 
go niema we Lwowie. Przypadkiem ocalały wszystkie 
sżyby w pałacu ks. marszałka krajowego, gdzie także 
nie illuminowano , jakoteż w filii banku anglo-austry- 
ackiego, gdzie brak współczucia dla tryumfu Smolki 
objawiał się niemniej głębokiemi ciemnościami. Nato-. 


miast jaśniały mnóstwem świateł bank hipoteczny, ..- 


kilka hotelów i. bank centralny. Żydzi illamino" ' 
wali także, jeden tylko, o ile wiemy, stawił heroiczny | 
opór łagodnemu przymusowi narodowo-demokratycznemu, 
tłumacząc się: „Nu, panowie się cioszą, Że rezolucya 
przepadła, a mnie serce boli; po co ja mam illumino- 
wać?“ i 
„Między innemi wybito szyby w banku włościańskim, 
w pomieszkaniu książąt Czartoryskich i naprzeciwko 
na Jezuickiej; w kamienicy Tennera przy ulicy Maje- 
rowskiej; szkoda wynosząca Około 300 złr, dotyka lu- 
dzi nieposzlakowanego charakteru polskiego. Są tam 
kancelarye banku budowniczego, którego sekretarzem 
jest p. Romanowicz Tadeusz, 1 zarząd banku byłby nie- 
zawodnie nie usunął się od udziału illuminacyi, gdyby 
był coś wiedział o zamiarach głoszonych bezimiennemi 
plakatami. W kancelaryach tych wybito 40 szyb lu- 
strowych po 8 złr. Dziwimy się bardzo nowej redakcyi 
Dz. Lwowskiego, że z rodzajem tryumfu podając wia- 
domość o tej manifestacyi na rzecz polityki Smolki, nie 
wspomina ani słówkiem o takich gorszących naduży- 
ciach, przynoszących hańbę zasadzie wszelkiej wolności, 


umiejętnem kierownictwem osoby ze sceną obeznanej. 'i ochotniczemu charakterowi objawu publicznego. Bię- 


tna Warszawa musi daleko świetniej zarządzać illu- 
Linącye ! A nikt z mas tego nie uważa za tryumf Mo- 
iali, Dr Smolka przykro będzie dotknięty, jeśli się 
Wie, że w chwili tak ważnej, w której potrzeba zg0- 
tego postępowania wszystkich odcieni, indywidua liche 
Wdużywają jego nazwiska, i dopuszczają się fanaty- 
tmych wybryków, które sprawie kraju mogą tylko za- 
tkodzić. 
| „Niektorzy spodziewali się wczoraj powrotu delega- 
w do Lwowa, i udali się na dworzec, ale żaden nie 
Kzyjechał, co jest rzeczą zupełnie naturalną. Krok, ja- 
i zrobiła delegacya, ma większą donośność , niż wybi- 
tiè komuś okień i umknięcie z placu. Nie sztuka krzy- 
6: „veto i uciec na Pragę“, ale warto na miejscu 
przeć się w bezpośrednich skutkach aktu polityczne- 
$ « 


W uzupełnieniu podaje jeszcze Dziennik Polski 
| lstępujący wyborny artykuł nadesłany: 

„Nie prima aprilis, lecz rzeczywiście wytłuczono mi 
Wczoraj okno kamieniem. Będąc słabością złożony, nie 
Wiedziałem co się Święci; aż tu dowiaduję się, że sto- 
zne miasto się cieszy, illuminuje. Z jakiej przyczy- 
ly? Oto Delegacya nasza zamiast z rezolucyą, powraca 
t kwitkiem z Wiednia. 

„Dziwne to wprawdzie, że nasza władza autonomiczna 

ła się cieszyć z nieudania się kilkoletnich usiłowań 
blitycznych kraju naszego, a milczeniem zbyła swojego 
tasu ów pamiętny wypadek, kiedy po prawie stuletnich 
bądach uznano nareszcie, żeśmy Polakami, i że niema 

co robić niemczyzna, nawet w urzędzie. Pomimo tych 
lwag — woli władzy miejscowej poddać się wypada. 
Jeżeli jednakowoż szanowna władza miejscowa z naka- 
łem do oświetlenia mnie ominęła, to przecież nie wy- 
Padało przeprowadzić tak doraźnego ukarania przez swoje 
gana bezpieczeństwa. 

„Wszakże w sprawach zdań osobistych wypadałoby 
boszanować wolność przekonania, Sj 

Gazety lwowskie z niedzieli wymawiają w ogóle 
łowej redakcyi Dziennika Lwowskiego bezpośredni 
Ńpływ na powyższe zajścia, zarówno przez to, że v- 
lezwa wyszła nakładem członka redakcyi tego dzienni- 

(a nawiasem dodamy, oraz redaktora nowozmartwych- 
„ "stałego Kuryera Lwowskiego, który jest objawem 
lajsmutniejszym dziennikarstwa), lecz nawet wypowia- 

ją wprost, iż za wpływem i staraniem ludzi z obo- 
łu Dz. Lwowskiego zachodziły we Lwowie wybryki 
l nadużycia. Nie na tem koniec gdyż zaczną się teraz 
Opowiadania świadków naocznych. Najobojętniejszą w 
tałem tem zajściu odgrywała rolę policya, bo lubo 
aresztowała parę uliczników, lecz nie rozwinęła takiej 
Czynności, z jaką zwykła nieraz przy innych sposo- 
bnościach występować. I nie dziw: niech się stronni- 
tiwa kłócą, niech sobie wybijają okna. Autonomiczna 
| Rada miejska zbiera się po niewczasie, żeby obmy- 
| śleć środki zapobieżenia nadal takim burdom. Wszy- 
 itko to zupełnie jak w Krakowie podczas napadu na 
klasztór Karmelitanek. Zdarzały się we Lwowie nawet 
ùapady na osoby, a Dz. Lwowski ma za złe tym, 
to rozpędzali gawiedź podżeganą, bo powiada, że obu- 
tzyli na siebie lud lwowski! 

— W zeszłym jeszcze roku po wakacyach szkolnych 
Żnikł ze Lwowa z domu matczynego 13 letni Franci- 
zek Szamota, którego ojciec poległ w ostatniem po- 
Wstaniu polskiem. Poszukiwania robione przez matkę 
W najbliższych okolicach Lwowa okazały się dotąd bez- 
| skutecznemi; gdyby więc kto miał jaką wiadomość o za- 
| ginionym chłopcu, zechce donieść przybyłej właśnie do 

Krakowa matce jego w hotelu Pollera. 

— Zmarły niedawno w Warszawie hr. Władysław 
Małachowski zapisał 30,000 rubli w połowie na To- 
Warzystwo dobroczynności, a w drugiej połowie na szpi- 
tale i inne zakłady dobroczynne tamże. 

— W Syberyi znajduje się według Przeglądu ka- 
tolickiego siedm kościołów katolickich, a mianowicie 
w Syberyi zachodniej w Tobolsku, Omsku i Tomsku; 
we wschodniej w Krasnojarsku, Irkucku, Nerczyńsku i 
Amurze. W Omsku i Amurze powstały kościoły w 0- 
stątnich latach, a wszytkie założone zostały dla Polaków 
l przez nich. W Amurze dopiero w r. 1866 pozwolono 
założyć kościół katolicki dla Polaków. Teraz robione są 
starania o założenie ósmego kościoła w Czycie na gra- 
nicy mandżurskiej. 

— D. 81 marca umarł w Wiedniu hr. Rothkirch- 
| Panthen, od r. 1860 do 1863 naczelnik rządu krajo- 
| wego Bukowińskiego, a następnie przez krótki czas na- 

miestnik Czech. 

— U Rotschildów w Paryżu wykryto przeniewierze- 
nie się jednej z osób tego domu handlowego, zostającej 

m od r. 1848. Wysokość przeniewierzenia wynosi 
około 600,000 franków. 

— Dnia 2 i 3go kwietnia pochmurno, przyczem czę- 
sty śnieg. Termometr dnia 2 doszedł do -+-+ 27.4 od 
+ 09.4, zaś dnia 4 do +- 49.8 od — 10.0. R. Ba- 
tometr prawie bez ruchu; o godzinie 6ej rano dnia 4 

wietnia stał on na 331*80, termometr na ~+ 1.0 R. 

Wiatr zachodni cichy. 

— We wtorek dnia 5go kwietnia, Śgo Wincentego 
Fereryusza. 


Sprawy sądowe. 


W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne : 

We wtorek dnia 5 kwietnia: Józefa Malinowskie- 
go o ciężkie obrażenie ciała, 

We środę dnia 6 kwietnia: Józefa Bacy o obzazę 
majestatu; Władysława Kałuskiego o rabunek. 

We czwartek d. 7 kwietnia: Aleksego Hirschber- 
gera o kradzież; Jędrzeja Słonkiewicza o kradzież; An- 
toniego Zielińskiego o ciężkie obrażenie ćiała. 

W sobotę d. 9 kwietnia: Anny Sachawy 0 podpa- 
lenie; Józefa Pietrzyka o kradzież; Józefa Antosiewi- 
cza o kradzież. E 


We czwartek d. 7 kwietnia i w piątek d. 8 kwie- 
inia odbędą się dwa procesa drukowe Kraju przed są- 
tem przysięgłych. 


Gospodarstwo przemysł Í handel. 


Ogłoszenie. 


C. k. Minister rolnictwa polecił komisyi w roku ze- 
szłym do Wiednia wezwanej, obmyślenie właściwych 
zarządzeń, ażeby nasiona roślin warzywnych, za które 
znaczne sumy pieniędzy corocznie za granicę wycho- 
dzą, w Austryi produkowane być mogły. 

W poczecie różnych Śródków, na ten cel przez ko- 
misyą proponowanych, uznała komisya potrzebę zba- 
dania sposobów uprawy Jarzyn i produkcyi nasion w 
znakomitych tego rodzaju Zakładach za granicą i pro- 
siła, ażeby rząd w tym celu wysłał dwóch do tego 

| trudnego zadania szczególnie uzdolnionych znawców 
przedmiotu. A A 

Przychylając się do tego życzenia komisyi e. k. mi- 
nisterstwo rolnictwa, przeznacza dla zbadania zasad 
Ogrodnictwa warzywnego i uprawy nasion, roślin go- 


spodarskich za granicą a szczególniej w północnych 
Niemczech, dwa stypendya na podróż przynajmniej pół- 
roczną w sumie 800 złr. w. a. i wzywa obwieszcze- 
niem z dnia 21 marca r. b. L. 1660, ktoby o jedno 
z tych stypendyów ubiegać się chciał, ażeby za po- 
średnictwem krajowego Towarzystwa rolniczego naj- 
później po koniec maja r. b. podanie swoje Minister- 
stwu rolnictwa przedłożył. Od udających się w tę 
podróż wymaga Ministeryum tyle umiejętnego wy- 
kształcenia, iżby stan rzeczy dokładnie zrozumieć i 
sprawę zdać mogli. Powinni umieć zbadać stosunki 
gleby, uprawę i sposób przechowania roślin na pro- 
dukcyę nasion przeznaczonych, uprawę i zbiór na- 
sion na wielkich przestrzeniach, sposoby czyszczenia 
onych, przechowywania, ocenienia i oznaczenia ich tar- 
gowej wartości; — wszędzie też rozpoznać mają sto- 
sunki targów nasiennych, o ile wiadomość ta produ- 
centom dla korzystnego pozbywania nasion potrzebną 
być może. 

Z postrzeżeń swoich i nabytych w podróży wiado- 
mości dokładne spisać obowiązani będą sprawozdania, 
które Ministeryum do powszechnej poda wiadomości. 

Nauczyciele szkół rolniczych lub sposobiący się do 
tego zawodu, przed innymi uwzględnieni zostaną. 

Komitet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
ogłaszając to postanowienie c. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa, oświadcza, że podania o jedno z tych stypen- 
dyów najpóźniej po dzień 15 maja r. b. przyjmować 


będzie. 
Kraków dnia 30 marca 1870 r. 
Prezes Sekretarz 
H. Wodzicki J. M. Jawornickt. 


Kasa Oszczędności w Krakowie. 


Na dniu 28 lutego 1870 r. wyno- 
sił stan wkładek . . ....... złr. 592,762 c. 38 

Od d. 1go do 31go marca 1870 r. 
włożono na 261 książeczek . . . . złr. 36,204 c. 49 
Razem złr. 628,966 c. 82 

Od d. 1go do 31go marca 1870 r. 
ODA ASEZEEESTPEWZYCE złr. 21,656 c. 51 

Stan wkładek dnia 31go marca 
DOW TOKU 4 «+ s-«Lv. SęGjOZS 0. złr. 607,810 c. 31 


Jarosław 2go kwietnia. 


(R.) Oddział rolniczy Jarosławski wczoraj rozwiązał się, 
a natomiast utworzył się komitet do zawiązania samo- 
istnego rolniczego towarzystwa Jarosławskiego. Podnieść 
należy gorące przemowy hr. Badeniego, p. Zygmunta 
Dembowskiego i X. kanonika Oleksinskiego, którzy roz- 
bierając i zbijając zarzuty przeciwnych mowców, p. Li- 
sowskiego, p. Przysieckiego i p. Serwatowskiego, starali 
się utrzymać towarzystwo Jarosławskie w zawisłości 
dotychczasowej od Wydziału centralnego Lwowskiego. 
Hr. Badeni powiedział, że trudno iść przeciw prądowi, 
który w większości tak się rozwielmożył; lecz zaleca 
rozpatrzyć się jeszcze w różnych danych okolicznościach, 


aby z korzyścią pewną zapaść mogła tak stanowcza 


uchwała. A p. Dembowski rzekł: Nie życzyłbym sobie, 
aby pod mojem przewodnictwem rozwiązanie Towarzystwa 
nastąpiło. Zgromadzenie w większości jednak, mając 
niezłomne przekonanie, że z większą niż dotąd żywo- 
tnością i korzyścią dla okolicy i kraju pracować może, 
uchwaliło rozwiązanie oddziału Towarzystwa, przekazując 
fundusze, jakie są, przyszłemu towarzystwu Jarosław- 
skiemu. Wybrany z większości komitet, ma zająć się 
ułożeniem statutów i przedstawieniem ich właściwej 
władzy do potwierdzenia. 

Wątpić nie należy, że oddział rolniczy Jarosłowski 
rozwiązawszy się, został już nieboszczykiem ; wszakże 
na pociechę zapewnić można, że ten nieboszczyk złożony 
został tylko w letargu i w krótce niezawodnie się prze- 
budzi. Mając zaś przykład w towarzystwach poznań- 
skich, szląskich i innych, spodziewać się można, że i 
kraj cały nie weźmie za złe rolnikom Jarosławskim, 
że wyrzekli słowa, które są ich hasłem: idźmy naprzód ! 


Przy sprzedaży z publicznej licytacyi czterech za- 
kładów górniczych w Królestwie: Starachowice, Micha- 
łów, Brody i Nietulisko, utrzymała się moskiewska 
kompania, do której jako wspólnik wchodzi bankier 
warszawski baron Fränkel. Kompania płaci rządowi 
1.459,475 rubli. Wkrótce będą wystawione na sprze- 
daż pozostałe kopalnie wschodniego okręgu górniczego 
w Królestwie, których sprzedaż już zapowiedziana, a po- 
tem będzie przystąpiono do sprzedaży zachodniego okręgu, 
wraz z kopalniami węgla i cynku. 


Przyjechali do Krakowa od 3go do 4go kwietnia. 


HOTEL DREZDENSKI: Hr. Jan Kłobuszycki wła- 
ściciel dóbr z Węgier, Bertrand Werdier kupiec z Pa- 
ryża, Leonard Serafiński notaryusz z Bochni, Sylwester 
Kaliski z Galicyi, Konrad Fihauzer właściciel dóbr z 
Galicyi. 

HOTEL SASKI: Zygmunt Bielski właśc. dóbr 
z Rzeszowa, Teofil Rutkowski właściciel dóbr ze Lwo- 
wa, Fryderyk Sole urzędnik z Pragi, Edward Oppen- 
heim z żoną kupiec z Rosyi, Emilia Szerdahelyi z Wie- 
dnia, A. Kłobukowski właściciel dóbr z Kongresówki, 
hr. Franciszek Łubieński właściciel dóbr z Wielkiej 
Kazimierzy, hr. Stanisław Plater właśc. dóbr z Prus, 
Władysław Domoradzki notaryusz z Dąbrowy, Stanisław 
Szwantowski właś. dóbr z Galicyi, bar. Erissowa z Tar- 


CZAS z Wtorku 5 Kwietnia 1870. 


nowa, hr. Helena Łubieńska właśc. dóbr (z Wielkiej |ustawy o odpowiedzialności ministrów. 


Kazimierzy, Julian Niemirycz sędzia z Warszawy. Hukarest 1 kwietnia. Rząd przedłożył izbie 
PE ZERA OCZENCZEEGKEWE | konsens na budowę kolei żelaznej przez wąwóz 
D Sers Ay Wukan, a cofnął natomiast wszystkie inne proje- 


„az w DK pzm p= 


rzezi AA poliiy cany. kta kolei, wyjąwszy od Prutu do Jas. 


Konstantynopol 2 kwietnia. Patryarcha 

ormiański Hassun zaprotestował telegrafem prze- 

Depesze telegraficzne ciw ewentualnemu nowemu wyborowi patryarchy. 
Francya wyznaczyła komisyę dla zbadania zmian 
kapitulacyj w Egipcie. Lesseps jest członkiem tej 


Paryż 1 kwietnia. La Liberté donosi, że ra- 
da ministrów postanowiła domagać się uznania nie- 
właściwości wszystkich teraz wnoszonych interpe- 
lacyj tyczących się władzy konstytującej i odrocze- 
nia ich na jeden miesiąc. 

Paryż 1 kwietnia. Wiele dzienników wieczor- 
nych donosi: Dziś margr. Banneville odjeżdża 
na powrót na posadę swoją poselską do Rzymu. 
Lagueronniere przybył tutaj. Jenerał F leu- 
ry spodziewany z Petersburga w przyszłym tygo- 
dniu. Cesarz powołał tu obu tych posłów. 

Paryż 1 kwietnia. Wiadomość podana przez 
dzienniki wiedeńskie o zamiarze przeniesienia z Wie- 
dnia do Paryża zwłok księca Reichstadt, sprawiła 
tu zdziwienie. Zapewniają bowiem, że nic tu o tem 
niewiadomo, i że nie prowadzono w tej sprawie ża- 
dnych rokowań. 

Paryż 2 kwietnia. Obiega dziś wieść zapewnia- 
na, że senatus-konsult ma być poddany pod uchwa- 
łę głosowania powszechnego. 

paryż 2 kwietnia. Le Parlement donosi: Wno- 
sząc z usposobienia panującego między senatorami, 
moai przyjść do odrzucenia senątus-kon- 
sultu. 

Paryż 2 kwietnia. Za Marseillaise i Le Gau- 
lois ogłaszają list Paskala Grousseta z d. 22 
marca do prezesa najwyższego trybunału Glan- 
daza. List ten zawiera poszlaki przeciw księciu 
Piotrowi Bonapartemu, których odczytania pre- 
zes Glandaz nie uznał za potrzebne ani też po- 
zwolił odpisu ich udzielić adwokatowi strony cy- 
wilnej. 

Paryż 2 kwietnia. Zgromadzenie profesorów 
szkoły lekarskiej oświadczyło się solidarnie za pro- 
fesorem Tardieu, i prędzej przystanie na zam- 
knięcie wykładów aniżeli na uległość względem 
uczniów. 

Paryż 2 kwietnia. Wczorajsze usiłowanie 
profesora Tardieu chcącego ponowić wykłady 
swoje, okazało się po pięciu minutach w skutku 
burzliwych objawów studenckich bezskutecznem. 
W trzecim okręgu wyborczym departamentu Roda- 
nu wszyscy radykalni kandydaci ustąpili miejsca 
Ulrychowi F onvielle. 

Paryż 2 kwietia. Niektóre dzienniki twierdzą, 
że ministrowie nie są z sobą zgodni co do plebi- 
scytu; rada ministrów mą się zebrać dziś wieczór, 
dla zbadania tego pytania. 

Paryż 3 kwietnia. Constitutionnel nadmienia 
jako pogłoskę, że ministeryum postanowiło poddać 
senatus konsult pod głosowanie powszechne, tudzież 
zapisuje istniejące z tego powodu pogłoski o ró- 
żnicach zdań między ministrami, lecz pogłoski te 
nazywa mylnemi i mówi, iż rząd nic jeszcze pod 
tym względem nie postanowił. 

Londyn 1 kwietnia. Według wykazu mini- 
sterstwa skarbu, ogólne dochody z ceł wynosiły 
z pierwszego kwartału roku skarbowego, który się 
skończył d. 31 marca, 24,828,766 f. sterl., co wy- 
niosło w porównaniu z rokiem poprzedniem nad- 
wyżki z akcyzy 1,024,000, z podatku dochodowego 
2,513,000, z innych podatków 1,726,000, a ubytku 
w właściwych cłach 544,000 f. sterl. 

MRzysm 1 kwietnia. Civiltà Cattolica w artyku- 
le dziś umieszczonym stara się dowieść, że Papież 
nie potrzebuje dla zdefiniowania dogmatu jakiego 
moralnej jednozgodności ojców soboru, lecz prosta 
większość głosów jest do tego dostateczną. 

Fiorencya 1 kwietnia. Upadek gabinetu zda- 
je się być nieunikniony. Przybył tu nowy poseł 
rosyjski bar. Uexkiill W Placencyi uwięziono 20 
podoficerów i żołnierzy, których broń okazała się 
być przy rewizyi nabitą. 

Fiorencya 2 kwietnia. Economista d Italia 
nazywa zmyślonem doniesienie telegraficzne z Mar- 
sylii, jakoby wielki wezyr zgodził się na reformę 
sądownictwa w Egipcie. Czasopismo to dodaje, że 
Nubar pasza po bezowocnem usiłowaniu, aby uzy- 
skać przyzwolenie Porty do tego projektu reformy, 
przygotował się do wyjazdu z Konstantynopola, 
nie osiągnąwszy celu swojej podróży. Dalej donosi 
Economista, że spory między Włochami a Maro- 
kiem mają być niebawem zagodzone za pośredni- 
ctwem rządu hiszpańskiego. Warunki tej ugody są 
już podobno ułożone za porozumieniem się gabine- 
tów florenckiego i madryckiego. 

Madryt 1 kwietnia. Moret mianowany zo- 
stał ministrem kolonii, gdyż Becerra wystąpił 
z gabinetu. W niedzielę przypada losowanie do woj- 
ska. Obawiają się w ten dzień w Madrycie i na 
prowincyi manifestacyi przeciw poborowi. 

Madryt | kwietnia. Fernandez Garcia u- 
trzymuje publicznie, że posiada niezaprzeczone do- 
wody, jako minister angielski Bright, pomimo za- 
przeczenia Gladstona w parlamencie, przyrzekł 
oddać Gibraltar Hiszpanii. 

Lizbona 1 kwietnia. Mowa tronowa królew- 
ska przy otwarciu kortezów, zapewnia o dobrych 
stosunkach z zagranicą i zapowiada przedłożenie 


komisyi. 


lowego stanu tej kryzys. 


tek wątpliwy. 


nie zaś sprawiedliwości. 


czenie. 


ki, lecz specyficznie monarchię prusk 


wyrok głosowania powszechnego. 


Washington 1 kwietnia. Sąd najwyższy po- 
stanowił na nowo wziąść pod obradę orzeczenie 
zapadłe w lutym, na mocy którego wypłaty opar- 
te na umowach zawartych przed r. 1862 winny 
być uiszczane w monecie brzęczącej. Z dniem 1 
kwietnia dług publiczny wynosił 26507/, milionów 
dolarów, zmniejszył się przeto w ciągu miesiąca o 
53/, milionów; w monecie było w skarbie 1057, 
milionów, a w papierach 7'/, milionów. 


Chwila obecna jest rozstrzygającą. Świadczą 0 
tem nasze korespondencye wiedeńskie jak i dzien- 
niki wiedeńskie, mianowicie doniesienia telegrafi- 
czne z Pesztu otrzymane w Wiedniu, a które po- 
dajemy w zwykłem miejscu dla spraw austryackich 
przeznaczonem. Z telegramów tych widać właśnie 
wielką niepewność, skoro każdy z nich inaczej ma- 
luje położenie obecne i kwestyę gabinetową. „Nie 
mamy w tej godzinie, kiedy to piszemy, nic więcej 
do dodania, aby ocenić obecne położenie tak ga- 
binetu jak kwestyi organizacyi monarchii, która 
się z tem przesileniem gabinetowem wiąże. Może 
przed zamknięciem dziennika otrzymamy jakie te- 
legramy, choćby nie o rezultacie kryzys donoszące, 
to przynajmniej mogące służyć za skazówkę chwi- 


Dobrze to nieraz poznać zdanie nieprzyjaciół, 
bo jest ono jakby tłem ciemnem, na którem się 
odbijają tem świetniej przedmioty. I tak Nord wy- 
raża swoje zadowolenie z odrzucenia prz 
państwa rezołucyi sejmu lwowskiego i rozbiera re- 
zolucyę punkt za punktem; wprawdzie nieco za 
późno, ale zawsze spotkał się w swej polityce z 
X. Guszalewiczem, co najlepiej dowodzi, 1ż oba z jedne- 
go źródła czerpią subwencyę swojego polityczne- 
go rozumu. Nordd, allg. Ztg, która nieumie ukryć 
radości z niepowodzeń każdorazowego rządu w Au- 
stryi, powiada, że wprawdzie po wyjściu Polaków 
komplet nie został zerwany, lecz mimo tego Izba 
straciła cechę zgromadzenia prawodawczego i stała 
się po prostu wielkim klubem stronnictwa. Niem- 
cy prawie wyłącznie składają parlament austryacki, 
i tylko siedm prowincyj z całej monarchii jest w 
nim reprezentowanych. Rozwiązanie sejmów prze- 
dłuża tylko kryzys, lecz jej nie rozstrzyga, a sku- 


W parlamencie północno - niemieckim uniewa- 
żniono w sobotę wybór hr. Jana Działyńskiego z 
powiatu poznańskiego, jakkowiek ani jedna prote- 
stącya nie nadeszła przeciw temu wyborowi, co 
dep. Kantak wykazał, a jak deputowany Hover- 
beck dowodził, większość głosów wyborców nie- 
wątpliwie oświadczyła się za hr. Działyńskim. Mi- 
mo tego na wniosek Bethmanna Hollwega, refe- 
renta komisyi sprawdzającej wybory, Izba uchwali- 
ła nieuznanie wyboru. Powodem zaś nieuznania 
był jakiś błąd pod względem formalnym popełnio- 
ny przez komisarza wyborów, a przeto niemogący 
iść na karb wybranego deputowanego. Ponieważ, 
gdyby błąd ten był znaczącym, izba byłaby nie- 
wątpliwie jednogłośnie unieważniła wybór, a gdy 
unieważnienie nastąpiło większością tylko głosów, 
przeto błąd musiał nienaruszać ustawy wyborczej, 
a unieważnienie wyboru miało cechę stronniczości, 


Zbliża się pora zamknięcia izb lub przynajmniej 
odroczenia ich na po święta. Parlament północno- 
niemiecki będzie tylko odroczony, i zostawi miej- 
sce parlamentowi cłowemu. Sejm badeński zam- 
knięty będzie we czwartek. Uchwały jego ostatnie 
lubo się odnoszą do ujednostajnienia ustaw z pół- 
nocnemi Niemcami, mają atoli lokalne tylko zna- 


£ Gaz. krzyżowa tajną przejęta jest obawą, aby 
wśród Niemiec nie zniknęły Prusy. Obawa ta 
była jak wiadomo powodem, że Prusy oparły się 
przystąpieniu Niemiec południowych, jak w ogóle, 
że król Pruski wstrzymuje się od przyjęcia tytułu 
cesarza niemieckiego. Dziś Gaz. krzyżowa wyra- 
źnie wypowiada, że interes Prus wymaga, aby 
związek północny nie zamienił się w państwo 
związkowe. Prezydium związku — tytuł to ideal- 
ny, prawdziwym tytułem jest król Pruski. Znaczy 
to, że Prusy chcą wzmocnić nie związek niemiec- 


Senatus konsult francuski, któremu początkowo 
przyznawano ogromną wagę i licznych w senacie 
przyjaciół, nie zaspokoił ani opozycyi, gdyż dla 
niej zbyt małem jest ustępstwem na drodze reform, 
ani zwolenników dawniejszego cesarstwa, gdyż pod- 
kopuje powagę senatu; najmniej zaś zyskuje sobie 
w senacie przychylność. Zachodzi nawet wątpli- 
wość, Czy senat przyjmie ustawę, która ma mu 
zadać cios śmiertelny. Dla tego głoszą, że senatus 
konsult ma nabyć trwałości przez poddanie go pod 
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Obok senatus konsultu, dwie jeszcze sprawy zaj- 
mują Paryż: budżet miasta Paryża i uniewinnienie 
ks. Piotra Bonapartego. Budżet paryski nie jest 
dotąd przedłożony Ciału prawodawczemu, co daje 
powód do podejrzeń, iż deficyt jest większy niż 
głoszono; proces zaś ukończony w Tours toczy 
się jeszcze po dziennikach i odbije się w najbliż- 
szych wyborach: Fonvielle ma pomścić Noira i 
stanąć obok Rocheforta w lzbie jako nieprzeje- 
dnany. 

La Patrie pisze z powodu doniesień niemieckich 
o podniesieniu na nowo kwestyi luxemburskiej, że 
„kwestya ta rzeczywiście poruszona świeżo w Ber- 
linie, o mało nie przybrała, jak dawniej, wielkiego 
znaczenia, ale idee zgody, miały, jak. mówią, prze- 
ważyć, i utrzymanie statų quo przyjętem zosta- 
ło przez państwa interesowane.* 

Profesor szkoły lekarskiej w Paryżu Dr Tardieu, 
powaga w świecie naukowym, powołanym był jak 
wiadomo przez sąd najwyższy w Tours jako biegły 
w procesie ks. Piotra Bonapartego. Ponieważ orze- 
czenie jego wypadło na korzyść obwinionego, prze- 
to uczniowie szkoły niezdolni nawet ocenić nie- 
zawisłości nauki, którą sami mają kiedyś repre- 
zentować, uznali za rzecz stosowną objawić profe- 
sorowi swemu, iż powinien się powodować stron- 
niczością polityczną, dla tego, że proces o poli- 
czek i zabójstwo stał się procesem politycznym. 
Profesor Tardieu nie ustąpił przed hałasąmi stu- 
denckiemi, choć ustąpił z katedry, bo mimo nale- 
gań, nie podał się do dymisyi, przez coby uznał 
niejako słuszność zarzutów, a nadto przyznałby 
uczniom prawo kontrolowania swojego sumienia 
jako człowiek i jako lekarz. Całe grono profeso- 
rów poparło go, oświadczając, że prędzej przysta- 
nie na zamknięcie wydziału lekarskiego niż na po- 
niżenie charakteru profesora oraz biegłego przed 
sądem. 

Figaro donosi, że ostatniemi dniami królowa 
Izabela hiszpańska i mąż jej Franciszek podpisali 
umowę notaryalną względem obustroaych na przy- 
szłość stosunków familijnych i obustronnych praw, 
gdyż oboje małżonkowie żyć odtąd będą w separa- 
cyi i w podziale majątkowym. Oboje pod słowem 
honoru formalnie deklarowali, cokolwiekbądź nastą- 
pi, nie mieszkać ze sobą. Król Franciszek zobo- 
wiązał się wyjechać w podróż, lecz jeszcze nie wy- 
brał się. Warunek „cokolwiekbądź nastąpi*, odnosi 
się do przypadku powrotu do Madrytu i rejencyi 
nad księciem Asturji. 


ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu': 


Lwów 4 kwietnia. Zgromadzenie banku hipo- 
tecznego uchwaliło dać dywidendę 8-reńskową, i 
zażądać wpłaty dwudziesto-procentowej od akcyi. 
Przewodniczył hr. Gołuchowski. 

Wieden 4 kwietnia. Dzienniki dzisiejsze do- 
noszą, że w skutku wzbraniania się Cesarza, aby 
rozwiązać sejmy, ktorych deputowani opuścili Radę 
państwa, całe ministerium podało się do dymisyi. 
Były minister rolnictwa hr. Alfred Potockiotrzy- 
mał polecenie złożenia gabinetu. 

Wiedeń 4 kwietnia godz 12", w południe 
(prywatna). Telegram ten posyłam jako autenty- 
czny. Doniesienia, że Cesarz niełaskawie przy- 
jął Hasnera i nie pozwolił na rozwiązanie 
sejmu naszego, są prawdziwe. Dziś całe mini- 
steryum postanowiło podać się do dymisyi, którą 
Cesarz niezawodnie przyjmie. Dziś Cesarz po- 
wrócił z Pesztu, i natychmiast zawezwał do sie- 
bie hr. Alfreda Potockiego. Konferencya między 
Cesarzem a hr. Alfredem Potockim dotąd się nie 
ukończyła. Wszystkie kombinacye dziennikarskie 
tyczące się przyszłego programu są bezzasadne; pe- 
wnem zaś zdaje się być, że Reichsrath wnet zam- 
kniętym zostanie. 

Wiedeń 4 kwietnia godz. 344 (prywalna 
z innego źródła). Cesarz przybył tu dziś o 7ej 
rano, a 0 godz. Sej przyjmował hr. Alfreda Po- 
tockiego. Zdaje się, że dziś albo jutro ministe- 
ryum otrzyma dymisyę, 

Kursa. Wiedeń 4 kwietnia godz. 2 minut 55 
50, zjedn. dług państwa bankn. 60:20. - zjed. 
dług państwa w srebrze 70.20.— Losy z r. 1860 
96:80. — Akcye banku 719. — Akcye kredytowe 
256:60. — Londyn 124*25. — Srebro 12110. — 
Dukat 5.85 —.— Lombardy 227:—.— Losy z roku 
1864 120'50. — Akcye franko - austryac. 11450. — 
Napoleony 9'92. — Akcye kol. gal. Karola Ludw. 
238-—. — Akcye kol. Liwow.- Czerniow. 206'—— 
Akc. kol. północ. - wschod. 162*—. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 120:—. — Akcye banku 
jeneral. 91.—. — Renta w srebrze 70:40. — Oblig. 
indemniz. gal. 74:50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 14350. Akcye anglo - banku 340*—. 
Akcye kol. rządowej 394. — Akcye kol. siedm. 
67:50 —- Akcye (kol. Rudolfa 165*—. — Ake. kol. 
Pardubic. 180—, — Akcye kol. północ. 221:50.— 
Tramway 20650. — Akcye banku budowy 70:50.— 
Akcye kol. wschod. 95.50. — Akcye kol. Alföld. 
172:—, Akcye banku anglo-węgierskiego 99—. 
Usposobienie giełdy: złe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 
Antoni Kłobukowski. 


Kurs papierów i pieniędzy. Listy zastawne | żądająj płacą żądają| płacą żądają| płacą 
F żądają | płacą | pia 59 zakł. kred. austr. |107 25107 —|Banku franko -węgier.| 59 —| 58 —|Kol.C. El. (Emis. 1362)| 91 50, 91 25|Fryderyki 10 35| 10 30 
Kraków 4 kwietn.|2403J4 | PACĄ |50 zakł, kred. austr. z . galicyjs. » pół 0. F.100fl.k.m.| 90 75| 90 50|Luidory 10 10! 10 — 
Sreb. pol. st. za 100zł] 110 | 108 spłacalne w 33 lat | 90 20 we Liwowie p n 100f.w.a.| 88 50| 88 —|Suweren 2 12 45| 12 35 
„ noweobr. » 115 | 112 |4$ galicyjskie — »_ Wied. d. obr. pł. |! WSre.5$ pp 105 501105 25|Pruskie bil. kasowe. |1 82-391 82 
Listy zast. pol. z kup. | 95; | 94$ [5 % 5 50 „ galic. hipote. | — —|106 —|Kol.galK.L.300f.w.a Srebro, kupony 121 35/121 15 
„pol. za 100 złr.| 445} | 442 |6$ gal. zakł. kr. włoś.| 91 50 „ narod. austr. » n wsreb.100fi.w.a.j103 — |102 — 
Ruble ros. za 100 rsr. | 1503 | 150 |5$ Banku nar. los. 98 — » ow. aust.|124 50/124 —| n „ sya II. 97 75| 97 50| Lwów 1 kwietn. 
Talary pr. za 100 tal.) 182, | 181; |5$ węgier. los. 91 „ dla obr. ogóln. |114 50|114 —|Kol. Lw.Czer.po300fi Aroel b. kup.243 —|241 50 
Bankn. pr. za 100 złr.| 82) | 82 |5$ Domin. pań. 120f.|i27 75/127 50|Kolei Alfeldz.-fiiumeń.|174 50 (w sr. 5$ za 100 f.)] 84 50| 84 —| JE 50 gda 0 — 1200 - 
Srebro nowe austr. | 121 | 1203 | pozyczki loteryjne. l. par. na Dunaju.|603 —|600 —| „ is. i] 95 — | 94 Buka hi gal. |107 — |106 — 
Dukat ważny 5 91 | 5 86 eryne. |. Kolei Ces. Elżbiety |191 50/190 50|Loyd.austr. 100f.m.k.| — —| — —|pzżey z To kr. gal. 52185 25 81 75 
Napoleon d'or 9 97 | 9 89 |Losy poż. z r. 1839 |234 —|233 50 Ferd.| 2240 | 2235 |Tow. prags. przem. żel y z TREE — |78 50 


Półimperyały rosyj. |10 15 |10 — 


» n 1854 | 91 50| 91 — 
>  „ 1860 | 97 50| 97 30 


Oblizi indem. b. kup. |75 — 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Gdchodzą;: < 
z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o godz. 6'3 rano, 
3'33 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano; — do Lwowa o godz. 11°35 rano; o 10°22 wie- 
, czór — do Wieliczki o god. 6'28 rano; o 5'30 wieczór; 
z Wiednia do Krakowa o godz. 8 rano; O 8:30 wieczór; 
z Granicy do Szczakowy o godz. 1127 przed południem 

o 2'25 popołudniu. - 

z Szczakowy do Krakowa o godz. 2'51 popołudniu. 
ze Lwowa do Krakowa o godz. 5'41 rano; o 5'16 wieczór. 
z Przemyśla do Krakowa o god. 8'29 rano; 0 8'35 wieczór; 
z Wieliczki do Krakowa o . 7:40 rano; 0 7*40 wieczór, 


n 
n 
4 gal. listyzast.bezk.| 77, | 763 | „ Bez + i ; 
reny sj | sa | 7 1864 |121 25|121 — | „  Liwow.-Czern. (w sr.5$ za1oof.| 93 25| 93 —|OPNgi inder so ksh Poi p Smin pia digar = 
„ Como renty 24 —| 23 50| „ Rudolfa 166 50/165 50|Kol. Sied. za 200. w.a.| 92 25| 92 — Dukat. Hol nderski |5 84 | 5 77 34-115. = 
» Kredytowe 160 50/160 —| „  Siedmiogrodzk. |168 50/168 — |Kol. rząd. 500 fr. zaszt.|142 75/142 25 pfe ii 8 S4 |5 aa | 19 Krakowa z Wiednia o godz. 9'52 rana; o 8-54 wieczór, 
„ ks. Klary 37 — „ rządowej 6 » » Emis 1867 |142 — 141 75|0,3, cesarski iski 24 Be z Wrocławia o godz. 945 rano; — z Wrocławia 
„ żegl. par. na D. |100 — x a mrok ol. poł. 500 fr. szt. |122 20/121 80 po żeni poż zi 5 +: 90 Warszawy, Mysłowic i Szczakowy o god. 5'21 wiecz. 
„ hr. Keglevich | 18 50 „  Pardubickiej „ Bony 1870-187464|248 75/243 25] 00C! Sredr. ro Pal 1 % ze Lwowa o god. 533 rano; o 3'26 popołudniu; — 
„ miasta Bud; 34 50 „  Cisańskiej ol. połud. półn. niem. papier. n TE 1 82 z Wieliczki o god 815 rano; o 8'15 wieczór. 
K Księcia Pakiy 31 50 n węg. półn=wsch. 164 75164 25 58 za 100 fL] 82 50| 81 ruski JESLI i Przemyśla A ow wa o god. 6:30 Fano; O 6'25 wieczór; 
udo. — — . w srebrze | — —| 96 — o Lwowa z aog "9 rano; © 9'28 wieczór; 
54 zjed. dług. peja e1 15 e1 — | 7 ks. Sam a dm pi= ow. handl. płod. leś.| 39 75| 39 25 2 uap do Wiednia z Krakowa o god. 5'23 rano; o 7-32 wieczór. 
5 reb.|71 — |70 80 hr. St. Geno. 30 50| 29 ; Walut — —| — —| Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobo 
„ ODL ind. czeskie |95 — |s4 — | 5 hr. Waldstein | 23 —| 22 —{Oðlig. pierwszeństw z 94 58| — — | z Krakowa do Wieliczki i Niepołomie + 11 m. 23 
H * ukowiń. |74 75 |74 25 | „ ks Windischgr. | 21 50) 20 Kol. pół. czes. po 300 fl. Cesarskiej korony —-| — ku — —|-1 10) w południe odchodzi pociąg mięszany i przychodzi do Kra- 
jA „  galicyjs. |75 — |74 50|47, bank. i a w sr. po 58 za 100 fi Dukat na wagę — -| — —lListy likwidacyjne „ | 76 41| 76 16 | kowa z Niepołomic'o . 4 m. 35 popołudniu. 
3 ” niż, Aust.|— — |97 ~- c . 4 przem Kol. zach ź „  odrączkowy 5 87 | 5 86 kupon „ | — —| 1 345 | gag” Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola Eu- 
n „  Siedmiog. |76 20 |75 56 |Banku anglo-austr. |345 —/344 - 300 fl.w.a. sr. 100 fl.w.a | 94 75| 94 23|Napoleondory 9 925| 9 9i5|Pożyczka r. 1864 „ |158 —| — — dwika według zegaru lwowskiego, któ y idzie o 16 
węgiers. |79 75 |79 — anglo-węgier. |100 50) 99 50|Żeglugi par. na Dunaju] — —| — — Im rosyjskie. | — —| — — r. 1866 „ [150 50| — — ninnt pirrol eiaa kol rm . mni nd 
Pożyczka głod. — <| — — |zakł. kredyt. austr. |264 — 263 80|Kol. Elżb. 5 i = |--I wieb a pierwej, zaš na kol. północ. ce (Nanda 
oży. g R yt. austr. $ zaj związkowe Kolej warsz. n | 69 68 50 według ze. k któryidzie o 22 minut 
5$ węg. a > » węgier. | 91 —| 90 — 100 fl. m. k.| — —| — —lSrebro 121 50121 25| „ warsz. 73 —| 72 — źniej PAE Er ag = WE 
po 120 złr. (300 frk.)|109 10/108 Banku franko-austr. 117 —|116 50| „ (sr.po 100 fi. w.a.)| 94 —| 93 50|Złoto al marco 585 | 5 „ warsz, teres „ |115 —| — — ego. 
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Podziękowanie. 


Przed niedawnemi czasy zapadłem w długą a 
ciężką chorobę, na którą mię dość długo lecz 
bez skutku leczono. Ubolewający nademną przy” | 
jaciele, chcąc mię bliżej grobu jak życia stoją” | 
cego — ratować, zwołali w porozumieniu z żon 
moją — konsyliam lekarzy, którzy mię za stra- 
conego uznali. 


wski, lekarz tutejszy, nieustraszony smutnym 
stanem zdrowia mego, podjął się mię ratować, a 
któremu dziś — że tak powiem — życie moje 
zawdzięczam. > i (563-1-3) 

Powróciwszy do zdrowia, czuję to za święty 
obowiązek, temu zacnemu przyjacielowi ludzko- 
kości, publicznie moje dzięki złożyć. 

Cześć! głębokiej wiedzy Twojej! Dzięki! gor- 
liwej troskliwości, jakiej cierpiącej ludzkości już 


na lewo. 


Do Handlu HERMANA FRITSCHA, 


z dobrego 


„Osoba w średnim wieku, domu, staren- 


nego wychowania, zostawszy sierotą, Życzy 80 
bie w domu zacnym i zamożnym udzielać jednej 
„lab dwom młodym panienkom lekcyj w języku 
| francuskim, polskim i niemieckim, tudzież na for- 
| tępianie, przeznaczając na to cztery godziny dzien- 
gnie i zastrzegając sobie bezwarunkowo resztę 

czasu dla siebie. Za to wymaga: godne obejście, 
osobny, spokojny, dogodnie umeblowany pokój, 


Jeden tylko pan Dr Marceli Pedenko- usługę, wikt itp. Bliższa wiadomość pod adresą 


T. we Lwowie l. 624%, na dole, drugie drzwi 
(619-2-3) 


przy Malym Rynku w Krakowie, 
nadszedł znaczny transport: SZŁOKfi- 


CZAS z Wtorku 5 Kwietnia 1870 


POŻYCZKA PREMIOWA 
cesarsko tureckiego rzadu. 
OBWIESZCZENIE. 


Gdy na 750.000 sztuk powyższej pożyczki 300.083 sztuk sub- 
skrybowano, przeto redukcya nie nastąpi. 
Wzywa się więc PP. Subskrybentów, ażeby 


w dniach od 4 do 6 Kwietnia r. b. 


t 


tyle dowodów dałeś. 
Rzeszów dnia 1 Kwietnia 1870. 
Ferdynand IDeutschman. 


|pismo humorystyczne ilustrowane, 


wychodzi w Krakowie 
od 7go Lipca 1869. 


SZU suchego i moczonego, W yZiny, 
Eśawiora i różnych Miarynat. 
Herbaty prawdziwej chin- 
skiej karawanowej lądem spro- 
wadzonej, w różnych gatunkach. Także 
| dostać można okruchów her- 
EL bacianych, po cenie nader przy- 
= stępnej. (566:2) 
Tenże Handel utrzymuje znaczny 
wybór Win, jako to: 
Wegierskich, Austryackich, 


ame Prenumerata kwartal- brym gatunku. 


złr. 1— czyli 25 sgr.— czyli 3 franki. 
BG" Nowi Prenumeratorowie, zgłaszający, Się 
wprost do Redakcyi, otrzymują bezpłatnie 
początek powieści : 
„Tajemnice 
NEB. Urzęda pocztowe, w Galicyi, prenu 
merrjące jeden egzemplarz „Djabła* na swój 
wyłączny użytek — płacą tylko 85 cent. 
kwartalnie. (552-2 3) 


KINAY, 


czasopismo belletrystyczne, 


na: 


KKrakowa.*'|myślnie Skład hurtowny w klasztorze XX 


ME 24 


Bordońskich i Szampańskich, 
także Porteru angielskiego w do- 


PP. kupujący w moim Handlu Wino 
na beczki, mogą mieć 0 LO złr. ta. 
miej na 1 beczce transit o — gdzie ną 
takową sprzedaż hurtowną utrzymuje u. 


Cystersów w Mogile — pod Krakowem 


Dwadzieścia cztery sztuk Prosiat, do- 
brze utrzymanych (Suffolk-Jork- 
shire) krzyżowane, 5—4 i 6-miesię- 
czne Kiernosiki i Świnki, są:do sprzeda- 
nia w Giebułtowie, poczta Kraków. 


(537--3) 
wychodzi w Krakowie 5go, 15go i 25go TETEA 
każdego miesiąca i zawiera: Poezye, po- Nr. Mehi 5 WA 


wieści, rozprawy i szkice naukowe, prze- 
glądy literatur europejskich, z szczegól- 
nem uwzględnieniem literatur słowiań- 
skich, — Rozmaitości, Korespondencye, 
Kronikę miejscową. 
Od 1go Lipca „Kwiaty“ dołączać bzdą 
„Bazar“ w języku polskim, ten sam i w 
tym samym czasie, jak niemiecki wycho- 
dzący w Berlinie.  (539--3) 
Prenumerata roczna wynosi: 
6 złr., 4 tal. 15 sgr. lub 25 frank.— 
półroczna: 3 złr., 2 tal. 10 sgr. 
lub 13 frank. — kwartalna l złr. 
60 cent., 1 tal. 5 sgr. lub 7 frank. 
Adres: De Redakcyi „Kwiatów“ 
w Krakowie, ulica Szpitalna L. 404. 


WŁOŚCIANIN, 


czasopismo illustrowane 
dla ludu, 


wychodzi w Krakowie 18° i 1680 każde- 
go miesiące w dużym arkuszu, 

i zawiera: Powieści, rozprawy 0 sprawach 

gminnych, wiadomości polityczne, stóso- 

wne dla ludu poezye, wiadomości z rol- 

nictwa, sadownictwa i pszczelnictwa, rady 

lekarskie, rozmaitości, wesołe gawędy, ce- 

ny zboża w różnych okolicach kraju, wy- 

kazy książek dla ludu, uwiadomienia ka- 

lendarskie i t. p. 

Ag" Prenumeratorowie, składający cało 

roczną przedpłatę z góry, Otrzymają 

na premium portret T. Kościuszki. 

Prenumerata roczna: 4 złr. lub 2 

- tal. 15 sgr. — półroczna: 2 złr 

* lub 1 tal. 8 sgr. — kwartalna: 

1 złr. lub 20 sgr. (538--3 ) 

Adres: Do Redakcyi „Włościanina* 

w Krakowie, ulica Szpitalna L. 404. 


znajduje się 
pierwszy i największy 

w Austryi 

równy 


g 
Skład Obuwia 
EMANUELA STERNA 


dla sprzedaży hurtownej i częściowej, gdzie 
najpiękniejsze i bardzo eleganckie kamaszki 
męzkie, damskie i dzięcinne w największym 
wyborze po następujących, zadziwiająco tanich, 
stałych cenach nabyć możną. 
Mamaszki męzkie 3393-1-36) 
ze skóry kozłowej złr. 4'50 — z podw. pode- 
szwami złr. 5. 

Ze skóry cielęcej lub kozłowej c a złr.8 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 589 
wyszywane złr. 6 — Z kapami złr. 6:50 — 
z poczwórną podeszw. złr. 7:50 — z korko- 
wemi podeszwami złr. 8'50. 

Dla cierpiących na nogi złr. 5'50. — z podw. 
podeszw. złr. 6— z lakier. kapami z pojed. 
podesz. 650 — z podw. podesz. złr. 7. 

Ze skóry rosyjskiej lakier. z podw. podeszwą 
złr. 6 — w najlepszych gat. 6:50 — wyszy- 
wane 6-80 — z kapami złr. 7. 

Lakierki salonowe złr. 6 — wyszywane 6:50) 

— obsadz. guzikami podsz. złr. 7 — Fanta- 

sie najlepszego gatunku złr. 8. 

Miamaszki damskie: 

Prunelowe na gumie obszyw. skórą złr. 2:80 - 
z kapami lakierowanemi złr. 370 — najlep. 
półskór. z kapami lak. złr. 450 — wysokie 

złe. 550— Fantasie złr. 6— z przodu sznu 
rowane z rozet. złr. 3:50— z kapami lakier. 

złr. 4+ z najpięk. rozet. wysokie złr 4:50— 

z kapami lak. złr. 4-80— wys Fantasie 5'50. 

‘zare lub bruaatne prunel. para o 30 ©. drożej. 

Skórz. lub aksam, na gumie półskór. złr. 3 5“ 

na gumie półskór. z kap. lak. złr. 4 — naj- 

lepsze złr. 450 — Fantasie złr. 5— pasowe 
złr. 6;— wysokie złr. 650— Fantasie 6'50 - 

z przodu sznurow. półskór. złr. 3 50 — z ka- 

pami lakier. złr, 4— wysok. najlep.;kap lak. 

złr. 5 — Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5'80 

najlepsze złr. 6'50. > (333-5-36) 

Cielęce na bardzo cienk. gumie od5 do, 7.— 
dto wys. z przodu sznurów. od5doy 8— 

Złoto- skórkowe na gumie najl. od 5 do „ 6' 0 
dt3 wys. z przodu Sznuro. od 6 do, 750 

Kiamaszki dla dzieci: 

Skórzane, prunellowe, aksam., z przodu sznu- 

rowane wysokie złr. 2*50— najlepsze złr. 3— 

wysokie z przodu sznur. pasowe złr. 380. 

Mamaszki dla dziewcząt: o 


Duszność, chrypka, katary zada- 


nałów MY. w: ustępują w 


wnione i wszelkie cierpienia ks- Skórk. prun., aksam., z przodu sznur. »„ 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. Levas 


dto najlepsze . - « « «> EARO TE. ie 
dto wyso. z przodu sznur. pasowe „ 
Hamaszki dla chłopców: 


jednej chwil- 


seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 8 5 

Dostać można: w Krasowie w apt. p. I. Trau- cielęce lub kozłowe ,- « + « + + * * x -im 
czyńskjego we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- dto z podwójną podeszwą . . + « » 50 
kolasza - w Brodach u p. M. Kullaka. (188-9) dto dto obszywane . . « » = 


dto polskie buciki z cholewami . - » 

Skład Pantofli dla mężczyzn i kobiet, para od 
złr. 1:20 do złr. 3:50. 

Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 
kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno- 
wej skóry, złotej skórki i t. p. 

Wielki skład Trzewików skór., prunel., an 
atłasowych, lakierowanych, n% korkach i ob, 
casach od złr. 5'50 do złr. 8. i 

Kupcy hurtownicy otrzymują znaczną zniżkę. 
Obszerne cenniki posyłają się franco. 


Szczęście kwitnie 


w Weinbergu. 
250.000 ML. 
stanowię główną wygranę wielkiego przez 
wysoki rząd państwowy potwierdzonego 

i poręczonego, 

losowania pieniężnego. 

28.900 wygran przyjdzie w paru miesią- 
cach do pewnego rozstrzygnięcia, pomię- 
dzy temi znajdują się główne wygrane po 
250.000, 100.000, 50.000, 40.000 
30.000, 25.000, 20.000, 15 000, 
12000, 10.000, 8.000, 6.000, 21 po 
2.000, 36 po 3.000, 126 po 2000, 206 


po 1000. ete. 
„ Najbliższe ciągnienie rzędowe odbędzie 
się już 20 Kwietnia b. r. i koszsuje na nie 
1 cały oryginalny los państwowy tylko 
4 złr., połowa oryginalnego losu pań- 
stwęwego 2 zlr., ćwiortka tegoż 1 ztr. 
Za nadesłaniem gotówki w austr. ban- 
knotach każdy otrzymuje oryginalne losy 
państowe do rąk własnych, a za wypłatę 
wygran rząd daje najlepsze poręczenie. 
Wszelkie polecenit wypełniają się na- 
tychmiast z największą dokładnością, do- 
daje się urządowe plany, i każde wyjaśnie- 
nie udzielą się bezpłatnie. Po odbytem 
ciągnieniu wygran odbiorcy otrzymują na- r EZ 
tychmiast urzędowy wykaz i wygrane. U a 
` (Ciągnienie wygran tego wiel- 4 
kiego losowania pieniężnego już się 
zbliża, a ponieważ losy te mają wielki po- 
kup, uprasza się O wcześne zgłaszanie się 
bespośrednio po losy Szczęśliwe z dewizą: 
„Bzozęście kwitnie w Weinbergu* do podpi- ya E 
sanego. (5%7.2-6) W 
J. Weinberg junior. sza 


Staats Effecten-Handlug. 
Hohe Bleichen Nro 29 Hamburg. b, Bugan l 


dło. 


NOT ZY 


Wydawca: Stamisław hr. Tarnowski. 


| = 


Kute przez c, k. urząd cymentniczy w Wiedniu zb”dane i ostęplowane 


Ew 


drugą ratę, w tem miejscu, gdzie subskrybowali, 75 franków 
za sztukę zapłacili. 
Po zapłaceniu za zwrotem dowodów subskrypcyjnych, wydane 
e zostaną kwity tymczasowe tejże pożyczki. 
Życzący sobie zamiast drugiej raty zaraz uiścić całą wpłatę, mają 
złożyć 171 franków i 40 centymów, a wlś-iwie, 
po strąceniu danych już +0 franków, 144 franków 40)! 
centymów na sztukę już ostęplowaną. 


Konstautynopol w Marcu 1870. 


de la Turquie d'Europe.“ 


Odwołując się do powyższego Obwieszczenia, PP. Subskry- 
benci rsczą w domu bankowym podpisanego zgłosić się. (688) 


Stanisław Feintuch w Krakowie. 


Naukowe orzeczenie o Anaterynowej Pascie do zębów 
D- J. 6. POPPA w Wiedniu. 


Tę słynną anaterynową Pastę do zębów pana Dra J. G. Poppa, lekarza zębów 
w Wiedniu, S:adt Bognergasse N. 2, poddałem ścisłemu badaniu, gdyż ogólne nau- 
kowe zajęcie, jakie się łączy z tym nadzwyczaj rozpowszechnionym środkiem do 
zębów, pociąga za sobą, aby poznać naturalno-historyczne i farmakodynomiczne 
własności tychże, Wskutek tego badania pokazało się, że rzeczywiście Anaterynowa 
pasta do zębów pana Dra J. G. Poppa w Wiedniu jest jedynym środkiem w 
swoim rodzaju, gdyż faktycznie zawiera w sobie tylko najdoborowsze roślinne 
i mineralne pierwiestki, jakie w cierpieniach ust i zębów wszelkiego rodzaju zawsze 
z najlepszym skutkiem używane byty, tak, że ten preparat dla zębów bezsprzecznie 
jest srodkiem do ust i zębów posiadającym, najdoskonalsze własności. 

Szczególniej zaś jest ta Pasta do zębów , skutkiem swych wybornych 
składników najwyborniejszym środkiem przeciw rozmaitym rodzajom zgnilizny w 
ustach i zębach i pod tym względem przez żaden inny środek nieprze- 
wyższona, a to dla tego, że Pasta do zębów Poppa zawiera oprócz swych leczni- 
czych części składowych takie najodpowiedniejsze składniki do najzupełniejszego czy- 
szczenia zębów , przez co właśnie zapobiega się wszelkiej zgniliznie ust i zębów. 

Tak więc jest ta anaterynowa Pasta do zębów praktycznego lekarza zębów pana 
Dra J. G. Poppa w Wiedniu odpowiednio do swych wszystkich własność, zarazem 
najlepszym i najsilniejszym zapobiegawczym środkiem przeciw wszelkim chorobom ust 
i zębów co bezstronnie i prawdozgodnie niniejszem oświadczam i mym podpisem, 
jakoteż pieczęcią stwierdzam. 


Berlin dnia 28 Czerwca 1869 r. 
Dr Hess. 
kiól. pruski aprobowany aptekarz i chemik I klasy, 
naukowy badacz i w sztuce biegły w artykułach me- 
dycznych, farmaceutycznych i chemicznych. wyrobach i 
droguistycznych przedmiotach wszelkiego rodzaju. 


8 E ELAD © 


tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, "Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 

Jahn, p. L. Feintuch, p. J. lir p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 
Miczyńskiego) i pan Jakób Goldwasser 


(2120, 1-2) 


pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona 
na Stradomiu, w domu p. Deichesa. 


we Lwowie: apt Dra chemii p. 7ytusa Zarzyckiego, p Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 


Także utrzymują takową na Składzie: 


W Bełzie p. Hrymak, — w Bialy p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Nie zielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach a Zminkowski apt.— w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kerceli p. M. Lipschütz — 
w Chrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. - w Dro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysziaku p. N. Lö- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -- w Jarosławiu p. 
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt— w icy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
rzeworsku p. Świtalski apt. i p 
Janiszewski - — w Przemyślu pan Głaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ba- 
dowcach p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 


p. W. T. A. Wielogórski - - f 
w Turce p. . Foltin — w Zaleszczykach p: Kodrębski — w 
ąc . 


Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. 'Krzyżanowski aptekarz- w Nowym 
A £ G. POPP, 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2, 


kuruje listownie lekarz specyalnie chorób epileptycznych Dr. ©. Kit- 
lisch w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczonych, (323-30-8) 


Bu Kurcze epileptyczne (wielką chorobę), 


agi decymaln e. €EĘ 


czworokątne, nieprzewyższone pod względem trwałości z je- 
dnej, a dokładności z drugiej Strony (z ośmioletnią gwarancyą), 
unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 16 20 25 30 40 50cenarów 


2 po cenie --. . . 18 21 2s 35 45 55 70 80 80 100 110 złr. 
Następnie kute. wypróbowane Wagi na bydło dla każdego majątku, browaru, gorzelni, 
cukru niezbędne, dla handlarzy bydła nadzwyczaj potrzebne (z 10-letnią gwarancy4) 
unoszące ciężaru: 15 (420 25 30 40 50 cetnarów 
„ka f po cenie . . . . 180 170 200 230 250 300 złr. z żelazuemi poręczami 
iciężarkami opatrzone. Bez poręczy każda waga 0 50 złr., a zdrewnianemi poręczami o 35 złr, taniej. 
Wagi balansowe dla każdego handlu drobiazgowego nagląco otrzebne, nieprzewyższone co 
s , do wykwintnego urządzenia, ścisłości i wrążliwości. 
Szalki do odejmowenia dostarczamy dla każdego bandlu, odpowiednio celowi, 


fabryk 


a przytem według 


sze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar- 


są przymioty, które użycie jego zalecają leka- 
rzom. 


grypy, kuatary, za- 


N ! EŻ Y T palenia. piersi, -U- 


stępują przed. użyciem 


PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica du 
Marchć St. Honorć, 7 — w Krakowie w aptece 


P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI) 


FOSFORAN ŻELAZA 
| 


Środek ten w stanie ciekłym bez smaku ża- ; 
dnego, podobny do wody mineralnej, łączy w so- 


bie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Zejp. Trauczyńskiego — we Lwowi e 
wszystkich preparacyj Żelasistych; jest on naj- stone s w Brodach w Abe: AB rio 
więcej racyonalny i dla tego to przyjęty został (54-19-28 ) z 


przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub 
został spóźniony, dla pań cierpiących ną niezno- 
śne boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wy- 
niszczenia, białych upławów lub brakuregular- 
ności, dla dzieci bladych, wątłej bardzo budowy 
i delikatnych i dla wszyttkich osób cierpiących 
z nie okrwistości. Skuteczny, szybko działają 
cy, mogący być zniesionym przez najdelikatniej- 


SJ używa się z najpomyślniej 

jszym skutkiem przeciw ka- 
upor , kata- 
no : rom, kokluszowi, nerwo- 
wej irytacyi naczyń płucowych i. wszelkim 
crerpieniom piersi m. Lekarze paryzcy zə- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w IMrakowie u pana 7. Tr kiego (pod 
firmą Brunona Miczyńskieg i w aptece „pod 
noc p. Redyka (dawniej Molędzińskiego; 
í AE į w Warszawie w składz. materysłów aptecznych 
aptece p. Kullaka i p. Franzosa;— w Rzeszo-| s, Galle; we Lwowie n p. Piotra NE 


wie; w apt. p. Szaitera — w Wiedniu w Skła- Ą Jeg 
dach materyałów aptecznych pp. Raabe i Róder lg Te R p. Mankiewicza — w że 
(7-13, 


DE. ję i 


dzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto 


(61-12-18 


Dostać można w Krakowie w aptece p J. Trau- 
czyńskiego i w aptece p. Redyka we Lwowie 
w aptekach panów idea Rukera, Ber 
linera- i Piotra Mikolascha; ~ w Brodach w 


Kąpiele Kónigsdorf-Jastrzemb 


w górnym Szląsku w Prusiech. 


„Société Imperiale de chemins de feT Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 Maja r. b. 


Zamówiania'jna mieszkania przyjmuje Zarząd kąpielow 

; ; y. Oprócz p. Dra 

Eugeniusza Juliusberga, będzie także udzielać rady ai a adr 
zdrowia pan Mr Jacobi, jako lekarz kąpielowy. (549-14-13) 


KAROLA LUDWIKA. 


OBWIESZCZENIE. 


Począwszy od £* Kwietnia 
r.b, aż do dalszego ogłoszenia 


rozszerza się 


istniejącą zniżoną taryfę zbo- 
ŻA, ziarn strączkowych, na- 
sion olejnych, kukurydzy it.d. 


w północno -niemiecko - galicyjskim ruchu 
związkowym przy zatrzymaniu dotyczą- 
cych podstaw, także 


na stacye w zachodnim kierun- 

ku za Magdeburgiem położone, 

a do północno -niemieckiego i 

prusko-brunszwickiego związ- 
ku kolejnego należące. 


Z powyż wymienionym dniem, będą 
także jako 
fracht próżno wracające wory 


w dowolnych ilościach według 


zniżonej dla zboża istniejącej 


taryfy obliczone. 


Dotyczących taryf można nabyć w sta- 
cyach związkowych. 
Lwów w Marcu 18%0. 
Dyrekcya ruchu. 


(541--3) 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
dż DOD 


kiem parowym między 


Nowym Jorkiem, 


Bezpośrednia jazda stat- 


Hamburgiem iż 


A WE dangai wskazówek: Serj e gwarancyą), (1903--205B -+ 
unosz: ciężaru: 4 0 ; 50 60 50 č O 7 
po vosie; R _.576 780/13 (16 18 ,%0 22 26 2750 3% cte dotykając Hawru za pompe? pocztowych statków -parowych : 
Wagi pomostowe, kute, urzędownie sprawdzone, do ważenia wozów naładowanych lub frach-| Silesia w Środę 6 Kwietn.| „ Mammonia w Środę 27 Kwietn.) i 
towych, jednej luh więcej sztuk bydła (z 10-letnią gwaraacyą). Cimbria to 13 Kwietn. (5 Borussia dto 30 Kwietn.| $ 
unoszące ciężaru: 50 60 70 80 100 120 150 200 300 500 cetnarów Saxouia dto 20 Kwietn.) 5 Allemania dto .4 Maja. f5 
g 


"po cenie: . . . - 360 400 450 500 550 600 650 750 900 1200 złr. 


Oprócz tego wszelkie inne możebne wagi cężarkowe. Zamówienia wykonywują się 
bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy, lub za pobraniem pocztowem. 


w S Fabryka wag i ciężarków w Wiedniu. — i SKŁAD: Stadt Singerstrasse Nr. 10. 
P+ FABRYKA: Margarethen, Griesgasse Nr. 26 w WIEDNIU. 
DES Zamówienia dla nas przyjmuje także p. Arnold Werner we Lwowie. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal 465, druga kajuta tal. 400, Międzypokład 5 

Cena przewozu towarów : Ł. 8. od beczki ò 40 AN arie art op 
puszczeniem (Primage) 15'/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (28-13-) 

Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 4 sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham- 


burger Dampfschiff.* 
Bliższych szczegółów udziela: Awgwst Ezoltem następca Millera W Hambur; 
Zupełne i wsźne kontrakty przewozu skaię coto Ajenci: Staas. & Geis- 


GB" 
l koges W WIEDNIU. Neuer Markt Nr. BX i p. X. Hisbemsokiita w KRAKOWIE. 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


i 


; 


